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KALENDARZ 
|. Miona siowiańskie: Dziś Witimira, jutro Ohwalisława. 
| | Wystawy; Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych, (Krak.* 
Frzedni. N 15—od 10-6j rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywnite. (Hotel Iuropejski--cd 10-6j rano do 
| Tej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź- 
| biarzy. (Nowy-Świat XN i6=od 16-0j Iano 0077, wicczo- 
| rem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- 
| dzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
K raki. Frzedm., 66—0d 11-ej rano do 2-ej po południu. Wej- 
_ Ście bezplatno.) — Wystawa etnegraficzna, złeżona z przeszło 
o LOCO okazów, przywieziozych przez p. Lno-olda. Janikaw- 
| skiego z południowo-zachoduich brzegów Af yki. . (Mnzeum 
| przemysłn i rolnictwa na Krak.-Przedm. XM 66—od 10:ej rano 
| do 4-ej po połndtiu )* 
H Koncerty: Koncert symfoniczny orkiestr teatrów warszaw+ 
skieh (Sule redutowe—1 po poludniu.) 
Teatry: Letni: dziś „Robert i Bertrand / czyli dwaj zło- 
dzieje”, jatro przedstawienie zawieszone— Rozmaitości: 
Grajek”, „Łapka na myszy”, „Manewry” i „Lołoótwy ju- 
tro „Mąż i żona” i „Dożywocie”;- Mały: dziś „Zielona wy- 
spa*, jutro „Nitouche”, -(7!/, wieczorem.) 
Ogród zoologiczny; ulica Bagatsiw (Otwarty codziennie od 
10-65 1un0 do wieczora, ) 
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po m EE EE CY CERA, 
|" ~ dutrzejszemi nieszporami rozpocznie się całodzienne 
 A6lenne nabożęństwo odpustowe ku czci św. Karola Boro- 
i Meęusza w kościele pod jego wezwaniem przy ulicy Chło- 
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kaui 3i „Grajsk* Przybylskiego. | 
 , Obrazek dramatyczny p. t, „Grajek” jest podobno 
dawniejszą. praca HBrzybylakiego, mie dziwilbym się 

wcale gdyby byl jedną z najpierwszyci, bó bezwa- 
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widzenia go na scenie, ani przyjętym w części pra: 
sy warszawskiej obyczajem żądać na niego topora, 
lub stosu za tó; żó mu się jedna fpraca mniej udaia 
od innych, a i publiczność również okazała się po- 
błażliwa i wzglłędią dla. tego, który jej wiele przy- 
jetmnych wieczorów w teatrze zgotował, Zasługi 

rzeszłosci i nadzicjo na przyszłość stanowią dla 

rzybylskiego okoliczności łagodzące, wobec któ- 
rych pozostaje mi tylko dla spokoju sumienia podać 
treść inkryminowaneżo „Grrajka”, 


trzóciem piętrze kamienicy w jakiemś mieście, wraz 
ze służącą Marjanną i bolesnemi wspomnieniami 
przeszłości. Miał żonę—ymarła, został mu po niej 
syn E lward,.cała osłoda i nadzieja lat podeszłych— 
stracił go także. 

"Taka opnszezona starość, to cały dramat; tak jak 


może najpiękniejszy poemat życia. 


bezpowrotuej straty rodziny. 

Marjanna niala właśnie sen, że mały Edwardck 
powrócił na teh świat, że chłopczyna, jak żywy wy- 
ciągał ręce do osieroconego ojea. 
| tego opowiadania pozostawiony sam staruszek usy- 


a NE Km o m w c W NO w a ina 


j pia, a gdy się budzi, słyszy podedrzwiami muzykę, 
a potem głos proszącego o wsparcie ulicznego graj- 
ka. Młody ten chłopiec, wiekiem i powierzchowno- 
j ścią przypomiba utraconego syna, a w dodatkui 
, imię nogi db z nieboszczykiem. Więc ogrzewa 


gó przy sobie na zawsze, Ale chłopiec po to tylko 


Tankowo jest najsłabszym ze znanych mi utworów, dostał się na awe trzecie piętro staruszka, aby tam 


_ autora „Wicka i Wacka”. j 
no» mam zaminsru zatruwać życia sympatycznemu 


, pisarzowi scenicznemu, ani szczegółowym rozbiorem ` 


| * 


- RAZ W ŻYCIU. 


(Dokcńczenie.) 


„Miasto przedstawiało w dniu tym dziwnie oży- 
Wiopy, a jednak żałobny widok. Ulicami snuło się 
mnóstwo osób w czerni; na wszystkie strony niesio- 

0 wieńce okazałe lab skromne, uwite ze świeżych, 

6 sztucznych kwiatów. W stronę Łyczakowskie” 

) cmentarza spieszyły jedna za drugą dorożki, 

ne koszami, pelnemi roślin, lampek i koloro- 
_Wych lararni: Bot BEAN l 

Pan August przechodził rynkiem obok stołów 

l ogrodniczek i ze zdziwieniem zauważył ten ruch nie» 
| guy kły, produ jący wię dziś po za codzienna go- 
zę. fały chlopak, obciążony kilku wieńcami 
* Mchy i papierowych kwiatów zastąpił mu drogę. 
„.—= Panie, śliczne wieńce, niedrogie. Kupcie na 
Brób, gda świeże do przyszłego roku. 
„a, Pan August opamiętał się. Więc to dziś dzień za- 
aay; dlatego tak wiele wieńców i osób w ża- 
aj O dtrącił chłopca i poszedł w swoja drogę. Wszak 
m Na tym cmentarzu nie miał nikogo, a o tych, któ- 


i A Pei po świecie odpoczywali przy dzwonnicy 
* kiego kościoła, ani pamiętał, ani pragnął sobie 
prep Ponieć. Nie pojrował ludzi, którzy w duszy: 
mis nóją umyślnie żal i tęsknotę, jako drogą pa- 
AG kę po zmarłych. On przeciwnie, przytlumiał 
apg WAL od siebie wszystko, co moglo zamącić mu 
2; Si codzionnego życia — i, jak dotąd, było mu 

UCZA 00 EDUN A 1 REI] ; e 
**dnak mimowoli prawie skierował się w stronę, 
płynęły żałobne tłumy. Czas był taki po- 
cichy, usposabiający do poważnych rozmy- 
* Pany Augustowi wydało się, że w dniu tym 


2 
| 


przebrawszy się w suknie, pozostałe po swoim imien- 
| niku, umrzeć na suc hoty w fotelu swojego dobro- 
| dzieja. 


iale nagrobki muszą być w doskonałej harmonji 
| z głębokim szafirem nieba i szelestem suchych liści, 
! opadających lekko, cicho, va zieloną darń grobów. 
Poszedł więc podziwiać tę harmonję i ten spokój, 

| znadzony bezcelówą przechadzką po gwarnych uli- 

soach. % "AR 

Nie omyhł się; cmentarz ubrany w wieńce, tchną- 
cy wonią wilgottej ziemi i świeżych kwiatów, ogar- 
nal go ueżuciem jakiejś rzewności, nieodczuwanej 
dawno, miłej dła serca, dającego tak rzadko znak 
o swem istnienia. Dłągo błąkał się po krętych ścież- 
kach, słuchając ćwierkania ptasząt, kołyszących się 
na bezlistoych gałęziach i wciągając peha piersią 
aromatyczne: powietrze jesieni, Gdzieniegdzie za- 
trzymywał się, podziwiając piękniejszy pomnik, lub 
odczytywał nążwiska, wyryte na nagrobkach, cża- 
sem złocone i szumie, czasem ciche i nieznane ni- 


razem do wrót cmentarza, zniknęli mu z oczu, zgubili 
się gdzieś w oddalonych klombach drzew, a ei, któ- 
rych widział jeszeże, klęczeli tu i owdzie tak zeto- 
eni w modlitwie, że cisza zupełna panowala doko- 
ła i panu Augustowi zdawało się, że sam jeden tylko 
żywy przechadza się wpośród tych grobów, ~ 
Nagle świeży głosik dziecięcy odezwał się wipo- 
bliżu. Pań August podniósł głowę: o parę kroków. 
| od głównej drogi szara kamienna kolumna wzhosiła 


| 

| 

| 

i 

| komu. zk 

* Ludzie, których týlu widział, Śpieszących z nim 
| 

| 


się nad grobem, zasłanym barwnym kobiercem astrów 
i bratków; po ezterech rogach wyrastały ciemne 
świerki, młode jeszcze, widać grób był świeży i nie- 
dawna żałoba, która oblekła w czarne suknie dwie 

| dziecinne postacie, stojące taż obok. 
Po drugiej stronie, tam gdzie czerni'a się tablica 
z napisem, klęczał z twarzą ukrytą w dłoniach męż- 
;czyzna, Nie młody był i nie stary, powierzchowność 
jego nie uderzała pięknością, ani raziła brzydota, 
o eałej postaci to tylko dało się powiedzieć, że wy- 


wiek sędziwy, od rodzony w młodości wnuków, to | 
Boniekiemu na calą pociechę zostało przywiąza- | 


nie dawnej słagi i wspomnienie z nią najeięższej i | 
, mentalnego 


ci, aż wreszcie postanawia zatrzymać 


w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, anadto wychodza 


stale w dni powszednie, z wyjątkiam dni poświątecznych, dodatki poranne. - 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 


pierwszy raz 25 kop, każdy na 


„stępny raz kop. 26 
Nekrologja; za wiersz 15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jege . 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop, i 
r t sı Małe ogłoszenia za jeden wy 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze 
nie minimum 20 kop, i 
Nadesłane: za jeden wiersa 
£armontowy rs, 1, i 
Ogłoszenia do Kurjera przyj « 
muje także Biuro Rajchmana 
iFrendlera ulica Senatorska 
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| Czwartek, Leonarda Wym, 
Piątek; Nikandra M, 
| Bobota; Godfryda B. 


Przypuszczam, że ta właśnie ostatnia scena śmier- 
ci pierwsza się nastręczyła wyobraźni autora „Graj- 
ka”, że go pociagnęla efektem, na grę jakiejś artyst- 
ki obliczonym i że na skutek tego, zamiast nowełki. 
która przy stosowne obrobieniu, rozjaśniona tchnie- 
niem poezji, moglaby się z tą treścią podobać, stwo- 


< 


rzył obrizek sceniczny, któremu brak i racji bytu i 


' warunków do życia w teatrze, be i z prawdą życio- 


Jest tedy staruszek pan Boniecki, mieszkający na 


Pod wrażeniem : 


m nn m O 


wą szczególniej, co do figury głównej grajka, nie 
wspólnego nie tna. 

Przybylski nie wątpię, że odbije się wkrótce po- 
wodzeniem innej swojej sztuki na scenie, którą na- 
pisze poweli i rozważnie, pamiętając, że nie ilość 
ale jakość produkcji stanowi prawo do zasługi pisa- 
rza i że dobrych komedyj nie sypie się z rękawa, 
Co do artystów w „Grajku”, to p. Ładuowski i p. 


| Borkowska wydobyli ze swych ról więcej nawet niż 


im dał autor, bo wleli w nie życie i krew, 
im twórca poskąpił. 

Panna Zimajerówna mie mogła się jeszcze zdobyć 
na dopełnienie grą lub choćby szezęśliwym pomy- 
slem samodzicłnym melodramatycznej figury senty- 

0 jajka, do którego żywych wzorów na 
ulicach miasta nie braknie. Pierwszy lepszy pia- 
skarz lub gimnastyk podwórzowy mógł za model 
posłużyć. Przesądzać karjerę sceniczną panny Zi- 
majerówny byłoby z kilku prób przedwcześnie, ale 
praca samodzielna na własnej obserwacji oparta by- 
laby najlepszą szkołą młodziutkiej artystki, która 
po za nabytą wcześnie rutyną sceniczną ciągle je- 
szcze na uczennicę, niewolnięzo naśladującą nanczy- 
ciela zakrawa, K Z, 


których 


Poranek Grzywińskiega 


_Na scenie—najwyhbitniejsi przedstawiciele 
tycznej sztuki, której p. Józef Grzywiński ita 
ćwierć wieku stale i zacnie slażył; w sali—kilka Se- 
tek osób liczące grono publiczności najwierniejszej 

adr i 'zejeter oj DENER 

Ses na człowieka przejętego boleścią do głęby 
„Dzieci trzymaly w ręku doniczki kwitnących ro» 
ślin i kolorowe lampki; starszy chlopczyna ustawiał 
Je na grobie wokolo pomnika, a- dziewczynka śle- 
dziła. jego rachy dużemi niebieskiemi oczyma z wy» 
poszło»: TOW trochę zaciekawionym, 

— Jasiu, te lampki naprawdę będą si i 
Nie pogasna na widmie? Z SPYTA 

Chłopiec potrząsnął głową—tatko mówił, że nie." 

— To. będzie bardzo ładnie, a przyjdziemy: się też 
popatrzeć w wieczór? 

— Przyjdziemy się pomodlić i teraz także trze- 
ba zmówić pacierz. 

Chlopeczyk ukłąkł, 'a siostra poszła za j rzy- 
kladem, ale choć otwarte jaleczka zdawały: 6 a 
mawiać modlitwę, oczy z roztargnieniem błądziły 
dokoła, |. 

— Jasiu! jaka szkoda, że nie ma niebieskich lam. 
pek, mama najlepiej lubiła wszystko niebieskie. 

Coś w tym dziecianym głosie, chociaż zniżonym 
do szeptu, dziwnie znajomym dźwiękiem obiło się 
o uszy pana Augusta. Spojrzał uważniej na małą. 
Dziecka tego nie widział nigdy w życiu, a jednak... 
r poseł rrr na drugą 2 f zatrzymał się 

o za plecami klęczącego mężczyzny. 

e "Wałęte z mona Wolska-zmarła d. 2-g0 
maja 1887-go r, przeżywszy lat trzydzieści—pokój 
jej duszy.” 

Pan Augast z trudem odczytywał napis zatarty 
PE "le każda litera budziła mu w duszy echo 
już nieco, ale kaźda > 5 k 
wspomnień glęboko 1 dlugo uśpionych, teraz Jednak 
powstających wobec tego grobu tak żywo i wyrażnie, 
jak gdyby nie drzemały nigdy pod śniegiem tylu zim 
i tylu lat zapomnienia. 1 

Dorota! Nazywali ją wówczas Doronią i pan Au 
gust tem imieniem wołał ma nią, gdy z radońnyn 


naszemu teatrowi — oto czem się najchlubniej po- | 


szczycić może zasłużony artysta, jubilat wczorajszy. 

Vieńce i inne dowody uznania i przyjaźni ofiaro- 
wala ma onegdaj dyrekcja oraz koledzy; publi- 
czność przyszła wczoraj potwierdzić niejako to od- 
znaczenie owym przeciagłym, gorącym oklaskiem, 
którym powitano nkazującego się na scenie jubilata. 

Artyści wezoraj wyczerpali całą tę gamę. Ale też 
i mówiące szczerze, tak wybornie skompletowanej sali 
nie widzi się często, 

Widzieliśmy reprezentowane licznie, jeżeli nie 
w komplecie, wszystkie elementa, zarówno „premier”, 
jak najpopularniejszych spektaklów. Tout Varsovie 
miało swych przedstawicieli na sali. 

Jedną z lóż pierwszego piętra zajęła wyjątkowo 
krytyka, ustąpiwszy zwykłe swoje miejsca najżarli- 
wszym teatromanom. Zajęcie nie małe budziła loża 
wprost sceny: państwa Święckich. . Mimowoli, gdy, 
kurtyna odsłoniła drugi akt „Dalili”, mnóstwo lor- 
net zwróciło się ku loży, gdzie dawna, niezapomnianą 
Marta z tejże „Dalili” i kto wie, żali nie pilniej wpa- 
wywala się wlaśnie we własnych wpomnień miraża, 
niż w dobrze znaną akcję sceniczną, 


Poranek rozpoczęła orkiestra Lewandowskiego, | 


odegraniem polonczą Kurpińskiego: „Witaj królu”. 

Na pierwszy ogień poszla zaraz „Łapka na my* 
szy”, zatytułowana w oryginale właściwie „Myszka”, 

Panna Ozakówna, mówiąc nawiasem, bardzo ła- 
dnie wyglądająca, korzysta ze sposobności zmyka- 
nia przed... myszką, aby pokazać powe, jedwabne, 
bladosróżowe pończoszki i zgrabnę pantofelki, któ- 
remi niemiłosiernie ugniata— fotel. P. Prażmowski 
zmyka na drugi fotel, mysz zmyka przez drzwi uchy- 
lone. Mysz wpada za sceną w pułapkę, na scenie p. 
Czakówna wpada w małżeńskie sidla— publiczność 
na sali jest zupełnie zadowoloną. ; 

Dla kompletu w antrakcie, autorka 365-ciu obia- 
dów wpada, jak mysz w pułapkę, w lożę krytyki, 
zkąd wykupuje się obietnicą przysłanią każdej 
z trzech redakcyi po koszu likierów własnego 
robu. : 

Po śmiechu wzruszenia tragiczne. „Daliłą!”, Pan- 
na Marczelówna przy oświetleniu lampy i księżyca 
pałamuci p. Ładnowskiego. Na jej prośbę, p. Ła- 
duowski, jakkolwiek nigdy w życiu nie, mał się 
ioytepjanu, wykonywa kilkanaście pasażów na in- 
„Ltunencie Kralla i Seidłera, dowodząc: tem, że dla 
człowieka zakochanego wiepodobieństwa nie istnieją, 

Kozbrojona tem p, Marczellówna, uściska go, prze- 
wraca fotel i ucieka, 

Publiczność uważając, że nagroda stosunkowo za 
Ładnowskiego i w naddatku 


wizkiego domku. | i 
Pawmiętał, jak śpieszył tam ochoczo od swoich za- 
jęći zabaw, jak nieraz oczekiwano go napróżno 


w pięknych salonach, których strojne mieszkanki | 


uie przeczuwaly, że czas im odkradziony spędzał 
w skromnym mieszkaniu profesora, u boku dziew- 
czącia w perkalowej sukience z oczyma, jak niezą- 
budki. sę; 
"Tak mu dobrze, lekko było przez parę miesięcy 
aż nareszcie pewnego razu Doronia stanęła przed 
wim z twarza, błedszą od białej franki, po za którą 
»ię kryła i drżącemi usty wyjąknęła: 
` — Rodzice chcą mnie wydać za mąż, | 

Nie powiedziała nie więcej, ale oczy jej z taką 


trwogą zawisły na jego ustach, w twarzy miała wy- 


raz tak bolesnego niepokoju i oczekiwania, że od» 
wrócił głowę i milczał, nie mogąc się zdobyć na od- 
powiedź. 


— Co mi pan radzi zrobić? rodzice mnie wyda- 


ją— powtórzyła prawie ze łkaniem. 


— Niech pani idzie 2a ich wola, wszak za mąż 
pójść trzeba kiedys— odparł i cofnął się prędko od 


okna z poza osłaniającej ich oboje firanki. 


To były ostatnie ich słowa. Doronia uciekła do 
ogródka, a on wyszedł drugiemu drzwiami i nie po- 
wrócił już nigdy do pizkiego domu, choć chwilami 
serce miu się tam rwało i łzawe oczy Doroni chodzi- 

rzecież, 
arjera. 
Czyż mógł dobrowolnie brać sobie na barki ciężar, 
stóryby mu utrudniał posuwanie się na drodze po- 
wodzeń i zaszczytów, wymarzonych od najpierwszej 


ly za nim krok w krok, jak zaklęte. Miał 
świetnę nazwisko, stosubki, czekala go 


k 


młodości, 


Od tej pory upłynęło już lat dwanaście, 4 jednak 
jawi się przed oczy- 
mą pana Augusta tak samo piękną i pociągająca, 


złotowłosa postać Doroni 


jak iw chwili pożegnania. 


Co za czar rzuciło ną niego uazwisko, wyryte na | czynka, 
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 Uczes 
i lustro. stce poradziło 
= Ale już to wczoraj: 
Akt się kończy czy zaczyna, 
— Do „braw” zawsze jest przyczyna, 

Akt czwarty „Marji Stuart” dał pole do popisu 
czwartej grupie artystów. Końcowy wybuch p. Noi- 
retówny podobał się i sprawił istotne wrażenie. = ` 

Niemniejsze sprawiło wrażenie uderzające podo- 
bieństwo alei zamkowego parkt' w Fórtyneight, 
gdzie odbywa się spotkanie obu królowych, do alei— 
Saskiego ogrodu. 
| Istotnie, takie „lokalizowanie” dramatu Schillera 
į przedstawia wiele dogodności, pieknem również jest 
takie ukochanie „letnicgo salonu” Warszawy, nadu- 
żywać jednak tej wygody i ukockhania nie należy. 

Czekaliśmy tylko, rychło Marja Stuart zawoła: 

Nie zamiar mię tu przywodzi zuchwały, 
Nio przyszłam ja tu żebrać loz lub łaski! 
Przypadkiem tylko z ulicy Niecałej 
Droga prowadzi mię przez ogród Saski, 

Ach, te dekoracje nasze! eeg 

Umiejętnie ułożony spektakl zakończyła wesoła, 
niezmiernie'i zręczną komedyjka „Lolota” (Zo otte), | 
napisana «e dwa dni przez Meilhaca i Halcvy'ego | 
na obstalunek teatra Vaudeville. i wystawiona tamże 
po raz pierwszy w r. 1879-ym. 

P. Lildowa jako aktorka, mademoiselle Lolotte, 
uczy panią baronową (p. Barszczewska) roli dla teatru 
| amatorskiego. Alo.jak uczy! Powiem nawet, że pani 
Liidowa mogłaby śmiało nietylko dyletantkom, ale 
i skończonym artystkom. udzielać lekcyj: i wysoce 
eleganckiego ubierania się i dystynkcji istotnej i dro- 
biazgowego opracowywania roli. r 

Jednej tylko rzeczy nie mogłaby, im udzielić — to 
własnego talentu, bo tajenta się nie nabywa. 

Notujemy kostjum, ślicznie skomponowany i no- 
szouy, z jasnego wigoniu angielskiego, kapelusz 
| rembrandt szeroki, biały, z piórem, a ponieważ dzień 
wczorajszy był niętylko dniem oklasków, ale'i 
| dniemw. pończoszek, przeto nie zapomniala artystka 
| io tym szczególe. Gwaly też one i w Paryżu wybi- 
tną rolę i mówiono dużo o pończoszkach panny 
Chaumobt w „Zo!ożtecie”, W scenio nauki widzieć 


; je powinniśmy dokładnie, a muszą być na nich 


-1 Mao PRO SK. Mora 


i 


| 


| wyszyte herby fundatora, pana. Croisille. Naszą Lo 
| lotte zastosowała się najściślej do wskazówek Meil- 
| haca i Halevyego. l 


| 


| 


| 
| 
l 


Grę p. Lüdowej przerywały raz po raz oklaski 
całej sali. | kał: znał: 

Trudno o większe. powodzenie w tak małej roli, ` 
ale zachwycającej werwą i znąkomitem odtworze. 
nieni ; A 2 zaa 
Niewiem, co powie krytyka—sadzę jednak, że po- 
twierdzi tylko. wrażenie publiczności. Poranek dra. 
watyczny wczorajszy był jednym z najciekawszych 
i najprzyjemniejszych spektaklów,, <., Ko” ia 


: zimnym nagrobku, że naraz ogarnia go to samo cie: 
| pło serdeczne, jakie przejmowało go wtedy, gdy 
| koszy, jak owego wieczoru, gdy jej, usta na powita- 
nie szepnęły mu raz pierwszy: „kocham?” ~i. 
| „Wtedy odpowiedział jej również, „kocham” i—nie 
| skłamał, przynajmniej rąz w życiu. (, | 
| Ubiegłe lata, p ;łne wrząwy i blasku, odgraniczyły 
| go od cichego do 7 j 

| 


mku profesora. 
„Nie starał się nigdy. spotkać 
| 


| 
| 


„m Doronia, nie wie- 


o 
Czyż nie on raczej powipien klęczęć na jej grobie? 
— Dzieci, chodźmy już--rzekł, nagle. mężczyzna, 
powstając.i smutny uśmiech zawitał mu na twarzy, 
gdy «dziewczynka „podbiegła „ku niemu w podsko: 
kaęb, rada opuścić już to ponure miejsce, ciążące jej 
dziecinnej swobodzie, bo Ata 93 708 
Chłopczyk postępował poważnie, z glową 8pusz- 
czoną i kapeluszem w ręku. . Bujne. włosy opadały 
mu na czoło. Pan August doznawał dziwnej ochot 
dotknięcia tych kędziorów,:tak samo miękkich i zło- 
tych, jak były niegdyś warkocze Doroni, 
Mimowoli prawie postępował tuż za nimi i wszy» 
sey razem kierowali się ku wyjściw o. i;i 
Pod brama cmontarza stał mały stolik, a 
krzyż i zielona skarbonka 4 napisem: , 
Na pogrzeby ubogich? =; 7 nybadło: * 
Mężcz ana, przechodząc koło stolika, zatrzymał 
i wpuścił do skarhonki dwie srebrne monety. l 
— Tatunia—dlaczego aż dwa guldeny dałeś? 
czy, to zawsze tak trzeba? stodo freu si 
Zrenice ojca zaszkliły się. + 
> Jędem za siebie, a drugi 
stłamionym głosem. we 
— O, tatuniu, to i ja także chcę co% 
mę!—zawołał przystające chłopczyk >+. | 
— 1 ja także, ja także, za mamę—progiłą 


DOIN S 


na 


r 
j 


nim. 


za mamę — odparł 
dać za ma: 


fa 452 


Dnia 2 listopada 1890 m 
orajsze też było przesubtelizowane | 


| Edi ET 0 „A 
= ydan-z Lejdy” Meyerbeera ukazał się wczoraj 


ma scenie teatru Letniego, pomimo niedyspozycj 
głównego bohatera tej opery w osobie ai 


' p. Aleksandrowicz, 


dotykał jej ręki, że serce wzbiera mu uczuciem roż- | 


Łsię nigdy. ) ç | brama i kazał się wieźć do mieszkania, Zmęczon, 
dział nie.o jej Josie i teraz dopiero widok klęczące- | był, a przytem zamiast ciszy i spokoju, .któryci 
mężczyzuy uczuciem. zazdrości ściską mu serce. | szed} szukać na cmeutarzu, wyniósł ztat tąd dziwny 


A 


DOO 
+ 

dziew. j ZU 
asvza | : 


ji 
gnacego 
armutbha. z l 


Potrzeba rzeczywiście niezwykłych zasobów wos 
kalnych, jakiemi ten śpiewak rozporządza, aby 
w podobuych warunkach placu tak potężnemu zada- 
niu dotrzymać. u; za m nej 

Cała partja przeszła szczęśliwie, jakkolwiek bez 
tego blasku heroicznego, jakim zazwyczaj p. War- 
muth się wyróżnia — uwydatuiało się to szczególniej 
w chwiejnem traktowaniu tradności intonacyjnych. 
Wogóle jednak partję Jana p, Warmuth może zali- 
czyć de opracowanych najstaranniej—scena korona« 
cji w kościele pełuą była wyrazu i siły. 

Obok bobaterskiego tenora wyróżniała się praw 
dziwą . sumiennością i przejęciem w traktowania 
swej trudnej partji panna Szezepkowska jako Fi- 
des. Arja w akcie drugim '„O synu mój”) i cały akt 
LĄ ujednał śpiewaczce sźszerze zasłużony po- 

as s a ` J had . k ooypre 
i Bertą byla p. Dowiakowska, zawsze godna pos 

ziwu, 

Na trójeg anabaptystów złożyli się pps: Kwiecińr 
ski, Siwieki i Niedźwiecki—hrabią Oberthalem był 


Opera widocznie wypróbowaną została starannie, 
gdyż całość pod'każdym względem impongwała je 
dnolitością i pewnością. 5 21% » 


„Manewry 
Po onegdajszym „Grajku” i poranku Gr 
skiego teatr Rozmaitości wieczorem jeszcze z jedną 
zdążył wystąpić premjera, wprawdzie: tylko jedno- 
katową ale za to tłumaczona wierszem p.t. „Mane» 
wry”. , 
Ładny ten obrazek z życia militarnego francnzów 
wykonany został z wielkiem powodzeniem przez pp 
Noiretówną, Barszezewską, Newiekiego i Leszczyń- 
skiego w głównych rolach, o czem wraz z oceną ca- 
łego szeregu wczofajszych nowości basz sprawozda- 
wca teatralny. obszerniej opowie, ` 


' Lekarstwo na miłość. 

Ach ci franenzi, piękną czytelnięzko, czegoź oni nie wý 
pisują! ESA | A mi py 

Nic dla nich-świętego— miłość nawat. Jakież bo zre- 
sztą wyobrażenia mają o kobietach. i À ; 

Czytelniczko, posłuchaj tylko, | co 0 hiel sądzi p. Paweł 
Foucher z Gi Blasa i jakie na miłość podaję lekarstwo: 
Oytujemy mot-a-moł, s" =! f 


£ b 
„Musset, który miłość chłostą świata i najszkodliwszem 
z głupstw nazywał, wołał jednego razu w zapale, iż pra- 


„Mężczyzna sięgnął znow . do kieszeni i datki dzie- 
ci =mdę z brzękiem w skarbonkę, i Snit 
+= Adlaczego ty. dajesz za mamę?. Czy mama- 
nie dawała sama, póki żyła? <a 


— Mama, nie miała z czego dawać większej jal 
mużny, zd [ej D cia pyi ję mi Mrde u Siy i 
i kto wiet. głos——mówiącego żadiżdł i złamał się — | 
glyby nie praca i niedostatek, możeby żyła jeszcze. 

Pan August zawołał: ua dorożkę, stojącą przed 


jakiś rozstrój i smutek. Za nie w świecie nie byłby 
teraz zasiadł do zielonego stolika, przy którym cze 
kając na niego codzienni towarzysze, skracali sobið 
czas pogądanką o upadku Bismarka i o słynnej śpie: 
waczce, zapowiadającej swoje przybycie, —— < a 


brorzowemi świecznikami, pan : August wkła 
w kopertę, zaadresowaną do pana Karola Dziewuttay 
list następującej treści; z, 

„Jeżeli żądana pożyczka pięciu tysięcy może pa” 
ną wyprowadzić z kłopotu, przyjdź pan, proszę, jw 
tro porozumieć się zemną. Jestem gotów otworzy” 
WRA a na proponowanych przez pana warin 
kach”. ;dł 


ay oława przymglopo 
nii 


znauy zrana, ; PM 
Kiędy. służący. zn kł za drzwiami, uno „lis 
pan Hy PATA rzycił z ną fotel. "m A 
r Raąw życiu, raz w życin="szeptał do siebie 
można sobię pozwolić, niech to będzię w.jej imfeBii, 
„ Fan August omylił się. Takich rzeczy nie ró” 
się raz w życiw Na dobrej zarówno, jak na 24 
drodze, pierwszy krok tylko trudny do postawienie 
Aia da ta fsworoDia siwsi ita % j zb * 


Nagode | 


"Tegoż wieczora, w gabinecie oświeconym dwang 


Ręcę mu się trzęsły i oe 
błyszczały, Widać rozs 
przeszedł jeszcze, | 


a U 


| 


0005 VOKISIOBZOJ 


gnie ją z duszy wyrwać, „jak ostrze miecza utkwione 
w ranie.” ZEL 

Lekarz, Emil Laurent, mniej jest lirycznie usposobio- 
nym. Jego dewiza: nic nie wyrywać, ale tylko leczyć. 

Przypuśćmy, iż poznaliśmy młodą dziewczynę, której 
widok przejmuje nas dreszczem zachwytu. Bnimy o niej 
po nocach, za śladem jej tropiąc dnie całe. Wreszcie 
oświadczamy jej ubóstwienie nasze, a ubóstwiane dziecko 
odpowiada nam na to, że co do niej niczem jej tak ura- 
czyć nie można, jak karetą za 20,000 fr., parą koni za 
1,500 luidorów, kostjumami po 5,000 fr. sztuka, no, 
i brylantami wielkiemi, jak orzechy laskowe (szczęściem 
nie orzechy włoskie), 

Wiadomo, że z pomiędzy namiętności ludzkich, najo- 
krutniejszym tyranem jest kochanie, cóż więc dziwnego, 
Że na skinienie dziewczyny, której oczy sen nam edbiera- 
ją, śpieszymy coprędzej ruchomości i nieruchomości nasze 
na powozy, konie, stroje i brylanty zamienić, a w drodze 
do jubilera—nic w tem przecie niemożliwego—spotykamy 
doktora Lauraut, 

Lekarz przypatruje się nam, kiwa głową — zmizernie- 
liśmy, wychudli... 
> — Co tobie, przyjacielu? Możeś ty chorył 

— Zakochany. 

— To nieszkodliwe 

— To ruina! 

— A to czemu? 

—— Ideałem ideału mojego jest hotel z frontem na 
park Monceau. 

-— A ty wybierasz się właśnie do notarjusza swojego 
po pieniądze? 

— Jak widzisz biegnę... do widzeniał 

— Ależ poczekaj chwilę. Pokaż no język! Natural- 

. Die— obłożony.  Dajno puls! Wiedziałem o tem—przy- 
'śpieszony. No, a teraz zamiast zmieniać akcje swoje to- 
"warzystwu des pompes funtbres i wydać jakieś 200,000 
b, dla kaprysu, który za tydzień, jak mgła przejdzie, 
wstąp na chwilę do mnie. Kosztować cię to będzie 10 fr., 
ady w przeciągu pół godziny wyleczę cię najdokła- 

ej. 
5 Odląsśiić się, idziemy tedy za doktorem Laurant. Ten 
usadowiwszy nas w wygodnym wielce fotelu, spogląda 
nam ostro w oczy. Zdenerwowani jesteśmy, pie dziwota 
więc, iż na zawołanie zasypiamy.  Hypnotyzer trjumfuje. 
oto rozpoczyna się kuracja. 
` — Przyjacielu—prawi eskulap — sądzisz zapewne, że 
czarowna twoja Angelina ideałem jest pełnym zalet inaj- 

_ głębszego szacunku godna. Jesteś w błędzie. Angelina 
zezuje, fałszywe ma zęby i przyprawny nosi chiński war- 

| Kocz, Chuda jest, jak koń dorożkarski (akuratność ku- 

 Tacji wymaga widocznie dosadnych porównań; przyp. 
red.) Jeżeli jej ofiarujesz ekwipaż, romansować będzie 
że stangretem, a jeżeli nabędziesz dla niej hotel, to raz 
znałazłszy się w jego posiadaniu, przy pierwszej wizy- 
Cie, obecnie posiadanego kochanka, każe cię przez niego 
-ze schodów zrzucić, Sądzisz, że Angelina niewinna jest, 
jak Sara Bernhardt w roli Dziewicy Orleańskiej, a ja ci 
powiadam, że na liście swoich kochanków zapisała wła- 
śnie 174-go. | 

Gdybyśmy wysłuchać tego wszystkiego mieli na jawie, 

karz zapewne miałby się zpyszna i prawdopodobnie nie 
dokończyłby tyrady. Ale uśpieni, pod władzą hypnotyze- 

znosimy wszystko spokojnie. Każde jego słowo, utrzy* 
ma się w pamięci naszej niezatarcie. Pragnąc przekonać 
się o tem, lekarz pyta, a my; wciąż uśpieni, odpowia- 
y. A Ea i 

— Jak wygląda Angelina? ; 

— Chuda jest, jak koń dorożkarski. (Skuteczność ku- 
Tacji wymaga widocznie dosadnych porównań; przyp. 

— Jakie ma oczy? 

— Zezuje okropnie 

— A zęby? 

~ Fałszywe. £ 

— Włosy? 

~ Przyprawny warkocz chiński, 

~ Dobrze. „A w kim się kocha. 

— W. przyszłym stangrecie swoim. 

— A komu każe cię ze schodów zrzucić? 

~~ Obecnemu kochankowi swojemu. 

œ Kochanek ten na liście jej, który zajmuje numer?.. 

"= Numer 174-ty, ; 

wj ~ Bardzo dobrze, bardzó dobrze, A teraz rozkazuję 

teys pomnieć Angeliny, zamiast pozbywać się ąakcyj towa- 

R stwa des pompes fenèbres, po obudzeniu się wypijesz 

i dzi Americain kieliszek wermutu, a następnie poje- 
pry na obiad do Tortoniego. Po obiedzie wstąpisz do 
x Pip na „Monsieur Betsy”, po teatrze zaś położysz 
ty ze Angelina we śnie niby wampir „wabić cię będzie, 

Wsta nak odtrącisz ją, przykry sen minie, a nad ranem 

niesz zdrów, bəz śladu miłości w serculw.” , 

miłość jest modna kuracja. Hipokrates zapisywał na 

czę Ci umartwienie ciała, czas lub w ostateczności stry- 

* Ląurant zaś daleko łagodniejsze obmyślił środ- 

etoda jego nieomylna, ‘probowal. jej na zakocha- 

Ora zawsze z powodzeniem. ; 

badag ug którzy na przyszłość mrzeć będą z miłości, na 

nie zasłużą sobie u potomków litość, jedno bowiem 
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„rady państwa uzyska ostateczną 


posiedzenie hypnotyczne starczyłoby na utrzymanie ich 
przy życiu. gf x X 

Teatr z Numami swojemi i Pompiljuszami, jak cień 
przepadnie, a na rogach ulic widnieć będą jedynie afisze: 

„Precz z miłością!! Dr. Emil Laurant leczy w jednem 
posiedzeniu tęsknotę, marzenia, skłonność do wpatrywa- 
nia się w pyzatą twarz księżyca, bezsenność, wzdychanie 
nerwowe, zazdrość i chętkę zlewania bliźnich witrjole- 
jem.” 

Tyle p. Paweł Foucher — my nie dodajemy ani słówka 
—milczymy, jak grób. (=). 


- Et nr aeterna luceat... 


Nietylko tym, 

Co w cichej śpią mogile 
I których proch 

W szkarłat się róży zmienia; 
Nietylko tym, 

Co, mierząc czasu drgnienia, 
Jak klepsydr pył, 

Przebiegli życia chwilęs— 
Nietylko tym, 

Co zgaśli wśród stuleci, 
Nietylko tym 

Niech światłość wieczna świeci... 


Nietylko tym, 
Co, pył otrząsłszy płowy; 
Z krainy gwiazd 
Na ludzkie patrzą plemię; — 
Nietylko tym, ; 
Co, porzuciwszy ziemię, 
Widzą tam wciąż 
Słoneczną twarz Jehowy;— 
Nietylko tym, 
Z za gwiazd i słońc 
Nietylko tym 
Niech światłość wieczna świeci... 


. 


zamieci, 


Nietylko tym,,, 
Lecz tu, gdzie ludzkość toczy 
'_ Zacięty bój 
Od wieków z nocy cieniem, 
Gdzie piorun Twój 
„ Najczęściej jest promieniem, 
Gdzie w zmroku tłum 
Wytęża próżno oczy, 
Gdzie ledwie świt 
Zapala krwawe zorze: 
Na ziemi tej 
Daj światłość już, o Bożel... 
Bożydar. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 

= Russk, wied; donoszą, iż przy towarzystwie te- 
chnicznem w Petersburgu zorganizowana została 
specjalna komisja, zajmująca się opracowaniem 


PA pracy ręcznej dla szkół ministerjum o- 
wiaty, 


= Grażdanin donosi, iż podczas bieżącej sesji 
x ONT PO OS: decyzję wniesiony 
dawniej do tej instytucji projekt nowej ustawy we- 
kslowej. 


= Dień dowiaduje się, iż dyrektor departament 
kolei S. I. Witte ma wkrótce objąć inne stanowiska: 
Ta sama gazeta donosi nadto, iż w ministerjum o- 
światy zajść mają pewne tranzlokacje. 


= Ogólna cyfra pobożnych, którzy w przeciągu 
czasu od 1-go maja do 1-go października odbyli 
pielgrzymkę do Częstochowy wyniosła 382,230 osób, 


4 nich: w maju było 48,436, w czerwcu 12,459 
| w lipcu 25,050, w sierpniu 275,487 i we wrześniu 


20,798, Nadto było kilka kompanij z za i 
a w nich z Prus 1,715 i z Austrji 983 osób. os 


= W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z-sessyj członków Tow. ogrodniczego nadmieniańy. 
iż p. Edmund Jaukowski otrzymał podczas bytności 
swej w Petersburgu zapewnienie, iż ministerjum 
dóbr państwa będzie się starało wyjednać u ministe- 
rjum wojny óddanie 20:u mórz gruntu z pola moko- 
towskiego dla Towarzystwa, króre założy na tem 
terytorjum własny ogród i zobowiąże się, w myśl wy- 
danego "przez ministra dóbr państwa okólnika, sze- 
rzyć znajomość ogrodownictwa wśród uauczycieli 
wiejskich, f 


== Jutro, to jest d. 3 go b. m. o godz. 8-ej wie- 
czorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu, 
odbędzie się posiedzenie sekcji Il-ej przemysłu che- 
micznego; na któram po przeczytaniu protokółu z po- 
przedniej sesji, w dalszym ciągu pp. X Milicex i St 
Prauss mówić będą „O nurtujących wodach sztu- 
cznychę” j 


O O WE WERE O 


= Zarządzający dobrami państwa w guberujach 
warszawskiej, piotrkowskiej, kaliskiej i płockiej, 
r. st. Siergiejew, po powrocie do Warszawy, objął 
obowiązki urzędowe. 


== W dniu wczorajszym powrócił z gubernji sie- 
dleckiej prezes komitetu Tow. kred. z.emskiego Lu- 
dwik Górski; wyjechali zaś: dyrektor komory celnej 
rz. r. st. Jakowlew do stacji Granica i zarządzający 
telegrafem policyjnym pułkownik Woroncow-Welja* 
minow do Petersburga. 


= Prof. dr. Baranowski powrócił z Zakopa- 
nego. 


== 2 literatury. 

, 3 Wyszła z pod prasy broszurka, zawierająca oko- 
licznościowy poemacik Henryka Odyńca p. t. „Świę- 
to umarłych” (wyjątek z większej całości „Warsza- 
wa w Pieśni”,) 


= Ż teatru i muzyki. 

* Repertuar teatrów na tydzień bieżący przedsta- 
wia się, jak następuje: 

Teatr Letni: 

Dziś: „Robert i Bertrand” czyli „Dwaj złodzieje”; 
jutro widowisko zawieszone; wtorek „Jan z Leydy” 
(występ p. Warmuta); środa: „Sprawa Ciómenceau”; 
czwartek: „Faworyta”; piątek: „Arja i Messalina”; 
sobota: „Halka”; niedziela: , Brahmą” i „Divertisse- 
ment”, 

teatr Rozmaitości: 

"Dziś: „Grajek”, „Łapka na myszy”; „Manewry? 
i „Lolotta”; jutro: „Mąż i żona” i „Dożywocie”; 
wtorek: „Grajek”, „Łapka na myszy”, „Manewry? 
i „Lolotta”; środa: „Oj mężczyzni, mężczyźni”; 
czwartek: „Fru-Fra”; piątek: „Wicek i Wacek”; 
sobota: Półświatek” i „Walka o byt”. 

Teatr Mały, 

Dzisiaj: „Zielona wyspa”; jutro: „Nitouche”; wto- 
rek: „Zielona wyspa”; środa: „Zielona wyspa”; 
czwartek: „Żona papy”; piątek: „Zielona wyspa”; 
sobota; „Pospolite ruszenie” (pierwszy raz) i „Skrzy- 
pki czarodziejskie” (pierwszy raz; niedzielą: „Po- 
spolite ruszenie” i „Skrzypki czarodziejskie”. 

Sale redutowe: 

Piątek: Ko cert symfoniczny, 

* OQnegdajszego wieczoru znajdowało się na 
przedstawieniach osób w teatrach: Rozmaitości 388, 
Letnim 532 i Małym 274. 

—al ` 

= Poświęcenie ołtarza, 

Kościół św. Antoniego (po-reformaćki) obchodził 
niezwykłą uroczystość z okazji poświęcenia nowo- 
odrestaurowanego ołtarza wielkiego, odsuniytego 
obecnie pod samą ścianę. 

O godz. 9-ej i pół rano przybył arcybiskup ks. 
Wincenty Chościak-Popiel, którego w głównych 
drzwiach kościoła przyjmował ks. kanonik Filo- 
chowski, proboszcz miejscowy ks. Siemiee wraz du- 
ebowieństwem i bractwo ze światłem. 

Arcypasterz przystąpił do ceremonji poświęcenia 
ołtarza, a następnie odprawił sumę, 

Podczas sumy nastąpiło przeniesienie relikwij 
świętych z ołtarza św. Autoniego do ołtarza Wiel- 

iego. 

Po skończouem nabożeństwie, areypasterz udzielał 
sakramentu bierzmowania, 


m Święto umarłych. 

Tegoroczna pielgrzymka na cmentarze z powoda 
przeniesienia Zaduszek o dzięń później, rozkłada się 
na trzy dni. 

Wczoraj od południa tłumy dążyły na Powązki. 

Kilkadziesiąt wagonów kolei konnej w ciąglem 
było oblężeniu. 

Z nastąpieniem zmroku cmentarz Powązkowski 
zajaśniał światłem od ilaminacyj grobów, a na dro- 
dze od rogatek i w marach miasta umarłych znajdo= 
walo się około godziny 6-ej wieczorem z górą 20,000 3 


osób. ( 

Nastrój wogóle był poważny, właściwy miejscu i 
chwili. 

Przy wspaniale udekorowanym grobowcu Jana 
Królikowskiego przesuwały się hezne tłumy. któ 

Jeszcze piękniej jest udekorowany grób, W A 3 
rym obok popiolów ojca spoczęły przed niespełna 
rokiem zwłoki Alojzego Żółkowskiego. . PAZ ueni 

Rodzina, koledzy, a najwięcej wielbicie ch kwi 3 
żaiowanego artysty złożyli wieńce ze świeżych kwia- 
tów. 3 Aua 

Wieńców tych było kilkadziesiąt, a nadto mnó- 


i kach. A ; 
jg dane e poduosiła iluminacja a miano- 


wicić różnokolorowe lampki piramidaluże na drucia- 


iu ułożone. 
OZ aaral grobowców pięknie przybranych zwraca- 
ły uwagę pomoiki: Michała Soltykiewicza, Benedyk- 
ta Colonna-Sosnowskiego, Anieli Sołtanowej, Teofila 
Roguskiego, hr. Stanisławowej Kosakowsktej a hr 
a Olizarów Chodkiewiczowej: 


é 


Starcy z Towarzystwa dobroczynności uzbierali do 
puszek na rzecz instytucyj obflte datki, 

Z obowiązku kronikarskiego wypada nam zazna» 
czyć kiika wypadków nieuniknionych tam, gdzie 
jest tłamie zebranie. | y j 

4 tramwaju przy wsiadaniu podezas biegu wago- 
nu upadly dwie siostry: Karolina i Jadwiga Rate- 
ckie. 

Pierwsza z nich złamała aż w dwóch miejscach 
rękę, druga boleśnie się potłukła, I 

Przy pomniku Królikowskiego p. Ludw. Nacewi- 


czówi skradziono zegarek złoty z częścią dewizki | 


widocznie przeciętej nożyczkami. 

Wreszcie przy grobie Walickich jakaś młoda oso- 
ba nieostrożnie zbliżywszy się do lampek zapaliła 
na sobie suknię. 

Jeden z przechodniów ogień szybko stłumił, przy- 
czem poparzył sobie ręce. 


== Nasze amazonki. 


Greno pań, należących do zamożniejszej sfety | 


przemysłowej, zorganizowało w mieszkaniu pani G. 
zbiorowe lekcje gimnastyczne pod kiernnkiem je: 
dnego z nauczycieli, 

Oprócz ćwiczeń ciała, panie oddają się też fech- 
tunkowi na rapiry i florety. 

Niektóre uczennice już władają bronią wcale 
wprawnie. 


= Masżyny pisarskie. 

Pismo mechaniczne, drukowane za pomocą maszyn 
pisarskich, znajduje w naszem mieście coraz liczniej- 
szych zwolenników. 

Oprócz wielu kantorów bankierskich i przemysło- 
wych, maszyny sa już używane w kilku instytucjach 
miejskich, a nadto w niektórych wydziałach kolei 
wiedeńskiej i petersburskiej, 

= Utrwalanie drzewa, 

Chemik fabryczny, p. Zdzisław Rozwiadowski, 
wynalazł sposób utrwalania drzew miękkich, jak: s0- 
snowego, lipowego itp. 

„Wykąpane” w płynie, obmyślanym pizez p. R., 
drzewo nabywa twardości i nadaje się do subtel- 
niejszych wyrobów tokarskich, 

Wynalazca stara się o patente 


= Cyrk, 

Wczoraj nowa dla Warszawy jtrupa cyrkowa p. 
Maksymiljana Truzziego rozpoczęła w arenie na Or- 
dynackiem przedstawienia sezonu zimowego, 

Kasy cyrku były przed przedstawieniem zam- 
knięte. i , 

Biorąc na uwagę ogrom budowy, łatwo wyobrazić 
sobie, jakie tłumy przypatrywały się debiutowi tru- 
py „włoskiej”. 

W etnografję się nie wdajemy. 

Tyle zapewne włoskim jest cyrk p. Irizziego, 
ile skandynawskim był p. Buscha. 

Mniejsza jednak o etykietę, byle rzecz była coś 
warta... 

Wozorajsze widowisko usiłowalo z najlepszej stro- 
ny przedstawić zasoby trupy prowincjonalnej, która 
dotąd dawała przedstawiema w pomniejszych mia- 
slach Cesarstwa i po raz pierwszy, jak się zdaje, 
udważyła się stanąć przed wielkomiejską publiczno: 
ścią. 

= Ajent emigracyjny. 

Donosiliśmy przed kilku dmiami o ujęciu w hotelu 
Lipskim ajenta, emigracyjnego, który przybył do 
Warszawy a Berlina. 

Jest to Wilhelm Neck, aresztowany na zasadzie 
328 $ kodeksu karnego. 

Neck jak się zdaje niema nie wspólnego z emi- 
gracją do Brazylji, lecz występował w charakterze 
werbownika robotników tutejszych do fabryk nie» 
mięoliębi które dotknięte są brakiem rąk pracują: 
cych, KU, eż) 

Neck zdążył już zawrzeć kilkanaście kontraktów 
z robotnikami naszych fabryk, a szczególniej huty 
w Targówku. ; 

Poniewaź tego rodzaju werbownietwo, w myśl 
wskazanego powyżej paragrafu kodeksu jest wzbro- 
nione, przeto Neck ma wytoczoną sprawę karną, 


= Przytfzymani. SR 

Wezoraj na dworcu kolei terespolskiej przytrzy: 
mano gromadkę włościan, zlożoną z mężczyzn, ko- 
biet i dzieci. 

Były to trzy rodziny składające się z 16:u głów. 

Z przeprowadzonego badania okazalo się, że to 
wychodźcy. 

Wszyscy pochodzą 


z powiatu kutnowskiego i 


wskazano im drogę mylą na Brześć, zkąd dopiero 
mieli się dostać ku granicy pruskiej aż do Wierzbo- 
łowa i Ejdkun. 
Naturalnie, iż paszportów nieposiadali, a całe 
dowody legitymacyjne stanowiły metryki, 
Wychodźców odprawiono do beraków rekrackich 
i sarządzone zostało piotokóląrne ba- 


zu. Pradze 
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= Kradzieże. ka atn - 

Z poddasza domu pod nr. 10-ym przy ul. Gęsiej: Iżydorowi 
Bębskiemu skradziono bieliznę z cyframi I. B. i I, F: warto: 
ści 150 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Ogrodow od nr. 
55-ym Karolowi Gibnerowi skradziono 2 palta męzkie i srebro 
stołowe wartości 100 rs, — Wiaścicielowi domu na Szmulo- 
wiznie, Leśkiowiczowi, służąća Eleonora Oywińska, skradłszy 


| rózne rzeczy wartości 150 rs,, zbiegła, — Mieszsańcowi Rg: 
| dzymina, Wermanowi, skradziono parę koni z wozem wartos 


ści 300 rs. 
„= Zuchwały złodziej, $ 
Wezorajszego wieczoru w alejach Jerozolimskich, w pobli- 
żu rogutek, p. Emil Dalewski został zaczepiony przez jakiegoś 
draba, proszącego o zniianę 20 kop. na drobniejszą monetę. 
Pan D. wyjał porimonetkę, lecz zaledwie to uczynił, niezna- 
jomy wymierzył pąnu D, silny policzek i z wyrwanym wo- 
reczkiem uciekł. ' 


ra 


tomność, 
Moment ten wystarczył zuchwałemu rabusiowi do bezkar 
nej ucieczki, 
W portmonetce znajdowało się około 2 ra, 


= Nieostrożna jazda, 

Pozostawiony bez nadzoru koń z wozem kupca Rutkowskie- 
go rozbiegał zię ną Krakowskiem Przedmieściu, 

Rozhukanego rumska z rozbitym wozem przytrzymano przed 
bramą 10-go cyrkułu, 


Dorożkarz Ń 759, Józef Dąbrowski, najechał ha dorożkę M 
75, który uszkodził, , 

Podobnie wóz M 226 na placu świętego Aleksandra uszko. 
dził ekwipaż prywatny p. Pawłowa, 


= W obłędzie, i 

Zamieszkały we wsi Brudno Łukasz Dulłński, b. kondu» 
ktor kolejowy, przyszedł wczoraj do siostry, Heleny Wrzo- 
skowej na Nową Pragę, żądając miljona rubli, 

Wrzoskowa wiedziała, iż brat dotknięty jest manją, zasa» 
dzającą się. Na żądaniu pieniędzy, więc wyjęła jakąś monetę 
i oświadczyła serjo, iż to wlaśnie ów miljon, < 

Dałiński nie uwierzył i rzuciwszy się z furją na siostrę, za. 
czął jej zadawać silne ciosy pięścią w twarz. 

Zanim krzyki W, sprowadziły pomoc, nieszczęśliwa kobieta 
straciła przytomność, a silne uderzenia spowodowały gwałto« 
wny krwotok. 

Szaleniec nie dał się obez włądnić i wyskoczył oknoty, 

Upadek z pierwszego piętra wywołał złamanie nogi. 

Stan zdrowia Wrzoskowej jest groźny, A 


= Zamach zbrodniczy. 

Nocy wczorajszej, około godz. 2-ej, stróż čomu pod nr. 
10-ym przy ul. Freta znalązł na podwórzu jakiegoś człowieka 
w stanie bezprzytomnym, 

Nieznajomy Prozzd we krwi i miał głowę okrytą ranami, 

Stróż zaalarmował policję, jednocześnie bowiem zauważono, 
iż w tym samym domu spełniono kradzież z włąmaniem u je- 
dnego z lokatorów. , 

Ciężko rannego przewieziono do szpitala starozakonnych, 

Tu w nieznajomym, gay cokolwiek razarpdt do zniyslów, 
Paa eję mada Jakóba Węclewskiego, kilkokrotnie karanego 
złodzieja, $ 

Badany W. nie wiele potrafił wyjaśnić, 7 
DREES, iż napadli: go jacyś nieznani mu ludgło i ciężko 
poranili. i 

Prawdopodobnie sprawcami zbrodniczego zamachu byli 
wap luloy W., którzy, uciekając ż łupem, nie chcieli się z nim 

zielle. 

Rany. Węclewskiego są ciężkie i życiu jego grozi niebezpie: 
czeństwo, 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— D, 8-go listopada, 0 godz. 8:ej wieczorem, w gmachu 
Muzeum, odbędzie się posiedzenie członków sekcji chemicznej 
Towarzystwa przemysłu i handlu. 

— D. 4-go b.m„ o godz. 5-ej po poładniu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wydziąłu 
ekonomiczno-administracyjnego. 

— 0. 4-go listopada, w rządzie gubernjalnym kaliskim, od- 
będzie się licytacja na dostawę drzewa sosnowego w r. p. dla 
więzień; kaliskiego, sieradzkiego i łęczyckiego, dla każdego 
więzienia oddzielnie; wadja oznaczono: dla więzienia kalis 
skiego 318 rs., sieradzkiego 289 i łęczyckiego 254 rs, a ua 
wszystkie ię dostawy 860 rs. t j 

— D. 4-go listopada, w warszawskiej okręgowej radzio wo- 

ennej, odbędzie się licytacja na dostawę w r. p. prowjantu 

i owsa dla gubernij: piotrkowskiej, radomskiej, siedleckiej 
i płockiej.  Bliźsze szczegóły o wysokości dostawy w zarzą- 
dzię intendentury warszawskiego okręgu wojennego, 


-o 
ZE SWIATA, 


c X Ż Krakowa donoszą, że we czwartek, t, j, dnia 
80-ġ0 z. m., zakończył tam życie dr. Maksymiljan Siła 
Nowicki, ' profesor uniwersytetu krakowskiego, dyrektor 
gabinetu zoologicznego i członek wielu instytucyj. Spuści- 
zna literacka zmarłego zawiera się w wielu pracach z dzie- 
dziny nauk przyrodzouych, bądź to oddzielnie. wydanych, 
bądź pomieszczonych w rozmaitych czasopismach nauko- 

- wych, 

X Że Lwowa donoszą nam pod dniem 30-ym z, m: 
W teatrze lwowskim wystawiona zostanie jutro. po raz 
pierwszy operetka „Biedny Jonatan”. — W Jarosławiu 
spłonęło onegdaj na przedmieściu lężajskiem 80 domów. 
Ogień podłożyła 19-letnia dziewczyna Strusówna, która, 
podmówiona przez starszą swą siostrę, chcąc się zemścić 
na swej sąsiadce za odmówienie narzeczonego, podpaliła 
jej dom. Obie siostry przyznały się do czynu i znajdują 
się już w rękach sprawiedliwości. — W Woli Grabowskiej 
dwoje dzieci, pozostawionych przez rodziców bez dozoru, 
bawiąc się zapałkami, podpaliło szopę. Pastwą pożaru, 
który ztąd powstał, padło 5 domów, 7 stodół i 8 obory, 
a nadto w płomieniach zginęło pięcioro dzięci, których nie 
zdołano z palących się chat wynieść. 

x ze sportu Na wyścigach jesiennych w Wiednia 


Rz O O OLO Z Z ZOZ Z ZZ OZ ZZ OZ 


Cios był tak silny, iż pan D. upadł i na chwilę stracił przy-_ | 


|RURJER WARSZAWSKI. — uła 2 listopads 1800 n 
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„Ne 808 
d. 26-go z. m. biegał koń -majora hr. Chołoniewskiego, 
8-letni ogier „Poraj i wziął drugą nagrodę w gonitwie 
sprzedażnej o 2,000 złr. W ostatnim wyścigu o 1,000 
złr. stanął trzeci u mety wałach guiady „ Riudź” pódporu* 
cznika Józefa Giżyckiego. 

X MWiewinnia skazany. Przed półtora rokiem ska* 
zany został przez sąd przysięgłych w Lincu niejaki Pabst; 
właściciel domu, za kradzież i podpalenie na 12 lat ciąż- 
kiego więzienia, Jako główny śviadek dowodowy wystę+ 
pował wtedy niejaki Breitwieser i na podstawie jego ze- 
znań zapadł powyższy wyrok. Obecnie pokazało się, ża 
Breitwieser jest niebezpiecznym manjakiem, że on to po< 
pełnił ów czyn karygodny, a zwalił go na Pabsta. Wsku« 
tek tego Pabst został wypuszczony z więzienia: W półto- 
rarocznej kaźni stracił jednak zdrowie i mienie.  Breit< 
wiesera oddano do domu obłąkanych. b 
© X „Ma Cousine.” Taki nosi tytuł świeżo w teatrze 
paryzkim „Variótós” wystawiona trzyaktowa komedja 
Henryka Meilhaca. Sztukę powyższą tak prasa, jak i pu 
bliczność, z nadzwyczajnem uznaniem przyjęły. Alber 
Wolff w Figarze stwierdźa, iż „Kuzynka” odegrana zo- 
stała „avec un succès formidable”, i 

X Metalizacja zwłak. Lekarz paryzki Variot wy« 
nalazł sposób przechowywania zwłok ną wieczńe czaty, 
pokrywając je warstwą metalu: złota, srebra, miedzi, czy 
niklu——dowolnie. Oczywiście głównym tu działaczem jest 
czarodziejka wieku naszego—elektryczność,  Veriot za* 
nurza ciała zmarłych  w'soląch metalicznych, przeprowa” 
dzając przez te ostatnie prąd elektryczny. Pod działa: 
niem elektrozy sole się rozkładają, wydzielając metal, 
który jednolitą, mniej więcej grubą warstwą pokrywą 
zwłoki od stóp do głów. Każdy więc, wedle woli, stos0+ 
wnie do ceny, od 300—3,000 fr., ciało przodków swoich 
zakuwać może w pancerze na wieczność, czy złote, czy 
srebrne, czy wreszcie niklowe. 

x Morderstwo dosięga w Rzymie bajecznych rozmią: 
rów; swywola, jakiej używają włosi i zniesienie kary 
śmierci w świeżo ogłoszonym nowym kodeksie karnym 
wpłynęły szkodliwie na ponury, dziki i krwiożerczy cha: | 
rakter rzymian, którego 18 wieków chrześcjaństwa nię 
zmieniło bynajmniej i który dziś, jak za Cezarów, pozo- 
staje okrutnym i pogańskim po dawnemu, Każdy niemal 
rzymianin z niższych sfer ma zawsze nóż w kieszeni i użys 
wa go z niesłychaną łatwością, zaprawiając się od dzie» 
ciństwa do rozpruwania brzuchów swoim przeciwnikom, c9 
się zowie po włosku sbudełlare, wytaczać kiszki. W nie- 
dzielę w samem Rzymie 21 osób otrzymało pchnięcia no- 
żem. Jeden padł nieżywy na miejscu, czterech skonałQ 
później, a zostaje dotąd 16-tu niebezpiecznie rannych. 
Rozliczne te morderstwa nie zostały popełniene' razem 
i w jednem miejscu wskutek walki dwóch stronnictw, alẹ 
pojedyńczo w różnych punktach stolicy, Za tą we Fra- 
scati tegoż dnia mieszkańcy stoczyli walkę na noże z mie* 
szkańcami sąsiedniego miasteczka Grottaporata. 


-eki h 
BAŃKI MYDLANE, 


Rzecz dzieje się na zabawie tańcującej. 

‘Jakieś biedne dziewczątko wysiaduje wytrwale kozetkę 
stojącą w rogu salonu, 

— Dlaczego pani tak rzadko bywa na zabawach tań* 5 
cująeych?—-zapytuje ktoś z boku, 

A dziewczątko z całą naiwnością młodości odrzecze: 

— Dlaczego?... Ach, bo doktór zalecił mi, abym unb 
kaka życiaw. siedzącego, 


Hogerop coraz rzadziej 
wiatu wieszcze dają pieśni, 
Pamiętając na zasadę: 

„Tyle szczęścia, co czlek prześni”« 


Więc nie budzą nowych haseł, 
Opiewają prawdy znane; 
Tworzą ody i sonety 
Rozziewane i zaspane a 


Niech Morfeusz ideały 

Fin de $iecle'u ucieleśni... 
Drzemcie Muzy, wszakże „tyle > 
t Szczęścia w życiu, co człek prześni..% -=< 


yo 


se W dniu 26. październiką, o godzinie 7-ej wi 
czorem, w kościele św. Marcina przy al. Pieri; Jke 
kanonik J. Zdzitowiecki, w asystencji licznie zebi% 
nego duchowieństwa, pobłogosławił związek matiti 
ski, zawarty pomiędzy panną Franciszką Janaoki d 
panem Janem Władysławem Sztraube. Do mło” 
pary, w krótkich leez serdecznych słowach, przem, 

wil Jks. kanonik Zdzitowieck „—Rzęsiście oświet 
na świątynia, przepełniona była znajomymi, 0 
członkami obu rodzin. Do ołtarza prow. ak» 
mloda brat Feliks, a pana mlodego p. Flo | 
Jasińska, następnie zaś od ołtarza pannę mloda |, 
nowie: Metodjusz Pachalski i Jan Wielicki, a młot, 
go matka panny młodej i p. Tekla Szwejkow? 
Goście podejmowali byli z prawdziwie stavopo* 
gościnnością w domu rodziców panny mlodej, gg 
Błogosław Boże młodym i wspieraj ich swem 

` Dmi ja 
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WEKROLOG JH A. 
+ Dnia 4iġo b. m., jako w 15-tą rocznicę Śmierci 
ś, p. Ludwika Lesznowskiego, 


b. radcy dyrekcji ubezpieczeń, oraz wydawcy Gazety 
Warszawskiej, odbędzie się msza żałobna w ko- 
ciele Przemienienia Pańskiego (b. 00. kapucynów), 
o godz, $O-ej zrana, na które pozostała wdowa za- 
prasza krewnych i przyjaciół. —3820— 


+ W dnin 8 listopada, jako w bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Marcelli z Wiszowatych 


Lask ows iej, 


żony doktora medycyny, odprawione będzie nabożeństwo 
żałobne przed wielkim ołtarzem, o godzinie 40-ej i pół 
zrani w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) 
na Krakowskiem-Przedmieściu, na które to zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—3813 


+ We wtorek, tj. dnia 4-go listopada, jako w pierwszą bola- 
lesną rocznicą śmierci Ś. p. 


d-ra Tytusa Chałubińskiego, 
b. profesora warszawskiego uniwersytetu, odbędzie się nabo- 


żeństwo żałobne, o godzinie 41-ej zrana w kościele św, Piotra 
i Pawla na Koszykach, na które pozostała wdowa. zaprasza 


trownych, kolegów i przyjaciół zmarłego, —3199 
+ Dnia 4-go listopada, o godzinie $4-ej zrana, odbędzie się 
w kościele św. Krzyża nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś.p. KAROLINY ZEJDLER, 
oraz wszystkich nieżyjących członków jej rodziny tegoż same» 
go imienia; —3807— 
+ We wtorok, tj. dnia 4-go listopada, jako w piątą smutną 
rocznicę śmierci, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 
ś p. JÓZEFA STEINAUER, 
w kościele św. Aleksandra, o godz. 40-ej zrana, na które po- 
została wdowa z synem i matką, zaprasza krewnych, znajo- 
mych i życzliwych pamięci zmarłego. —3802— 
+ Dnia 4-go listopada, jako w dzień imienin á. p. 
Karola Niedzwiedzińskiego, 
misji skarbu, odbędzio się wotywa żalobna, o 
w kościele Przemienienia PURRE 
. — o 


Ś. p. 
naczelnika b, ko 
i godzinie 10-ej zrana, 
przy ulicy Miodowej. 
+ Za spokój dnszy Ś. p. 

ś. p. Wandy z Rzodkiewiozów Mikłaszewskiej, 
odprawioną będzie. msza św. dnia 5 b. m., tj. we środę, o go- 
dzinie 10-ej zrana w kościele W W. Świętych w kaplicy Ma- 
tki Boskiej, na którą pozostały mąż z dziećmi zaprasza kre- 
wnych i życzliwych. —3819— 


NADESŁANE. 


-Papierosy Gabinetowe 


10 szt. 6 kop 5 szt. 3 kop. 


PabrykaTabaczna A. N. Szaposznikowa 
w Petersburgu, 


zwraca uwagę Szanownych pp. palących te papiero- 
sy, źe obecnie znalazła możność polepszyć jeszcze 
ich gatunek, a dla odróżnienia od falsyfikatów, zao- 
atrzyła każde pudełko na wewnętrznej stronie de- 
la w swoją firmę, 
Tabaczny fabrykant 
A. N. Szaposznikow 

* w Petershurgu. 

o a a 


z Potersburga. 


Swiet pisze w jednym ze swych artykułów wstę- 
wych, co następuje: 

„W ostatnich dniach w życiu zachodniej Europy 
zaszły dwa wypadki, z których każdy z osobna 
pozbawiony jest charakłeru politycznego, które je- 
dnak dzięki pewnym okolicznościom nabierają zna- 
czenia międzynarodowego. Dziewięćdziesiąta rocz- 
nica urodzin sędziwego feldmarszałka hr. Moltkego 
obchodzona była z inicjatywy cesarza Wilhelma 
2 niebywałą uroczystością, podczas której osiwiały 


` 


jenaej stanowił pewien rodzaj symbolu sławy wo- 


ennej zjednoczonych Niemiec. Uroczystości: podo- 
ne same przez się zdolne już są rozbudzać uczucia 
szowinizmu, w Niemczech zaś postarano się element 
ten wysunąć na plan pierwszy, tak, że koniec końców 
Ogólne wrażenie obchodu jubileuszowego przyjęło 
ošé demonstracyjny charakter. Na szczególną u- 
age zasługuje toast, wypowiedziany przez jubilata, 
9 czem doniósł telegraf. Hr. Moltke połączył w tym 
dą ście cesarzy niemieckiego i austrjackiego, obja- 
Sniając jednocześnie, że przymierze pomiędzy tymi 
jid monarchami na tyle jest ścisłe, iż pić ich 
k owie można tylko razem. Jeżeli wziąć na uwag 
przy cy stość chwili, to wskazówka co do śŚcisłość 
Izymierzą pomiędzy Austrją a Niemcami nabiera 
a zególnego znaczenia. Hr. Moltke za nadto jest 
hadky = swej epep mtoe aby słowom jego nie 
znaczeni i j,J 
i plomatycznym, + takiego przynajmniej, jak notom 


W tym Ai dnin—pisze dalej Swiet—w Pa- 
ryżu zdbył się ślub córki naszego posła barona Moli- 
renheima z oficerem armji francuzkiej, Uroczy- 
stość ta familijna stała się powodem manifestacji, 
w których francuzi starali się jak najsilniej zazna- 
czyć swoją sympatję i przyjaźń względem Rosji. 
Owacje, jakiemi otoczono posła russkiego, mimo- 
woli nabierały znaczenia politycznego. wygło- 
szonych z tego powodu mowach wysunięto również 
kwestję przyjaźni russko-francuzkiej. Szczególnym 
zbiegiem okoliczności uroczystość paryżka, w isto- 
cie czysto familijna, stałą się jakby. odpowiedzią na 
toast berliński. Czas pokaże, które z tych dwóch 
będzie trwalsze i szczersze, Na korzyść szczerości 
przyjaźni i faktycznego przymierza Rosji z Francją 
przemawia solidarność interesów i konieczność obro- 
ny wobec wspólnego wroga, zagrażającego pokojo- 
wi europejskiemu.” 

Ten sam dziennik petersburski w innym artyku- 
le wi ATE zajmuje się kwestją emigracji z Króle- 
stwa Polskiego. i 

Z powodu poruszonej kilkakrotnie w pismach 
russkich kwestji monetarnej, Grażdanin w jednym 


ze swych artykułów występuje z projektem utwo- | 


rzenia w Rosji jednostki pieniężnej, mniejszej od 
rubla. Jako wzór autor artykułu radzi wziąć głó- 
wnie Francję, gdzie z zastosowania mniejszej je- 
dnostki monetarnej liczne wypływają korzyści: 

„W Rosji—pisze autor artykułu—nietylko przy- 
znacznych, lecz i przy drobniejszych obrachunkach 
bardzo często odrzuca się nietylko ułamek, lecz i ca- 
łą kopiejkę; w oczach zaś francuza tcztery centimy 
już mają znaczenie i, jeżeli przy obrachunku opi- 
ści jeden centim, to już nie zrobi tak samo z ezte- 
rema. Gdyby całkowita, nie wątpliwie zuaczna 
suma, jaka w Rosji przepada przy obliczaniu na 
kopiejki, przypadała na centimy, strata nieprodu- 
kcyjna kapitału danej jednostki zmniejszyłaby, si 
czterokrotnie. W Rosji nie można nie kupić za pół 
lub ćwierć kopiejki, tymczasem we Francji odbywa 
GR CZĘSŁO sprzedaż i kupno za jeden lub dwa cen- 
imy, 

Z tego powodu autor artykułu proponuje przy- 
jęcie jednostki podobnej do frank RAWY 

Dla czegożby w Rosji nie miano utworzyć je- 
dnostki, któraby, podobnie jak we Francji, zape- 
wniała ludności pewne korzyści? Jednostkę taką, 
równającą się frankowi, czyli 25 kopiejkom, mo- 
żnaby np. nazwać „rossem”; „ross” miałby w so- 
bie 10 „dziesiątków”, czyli „100” setek. W ten sposób 
w rublu mieściłyby się 4 zrossy? czyli 40 „dzie- 
siątków” i 400 „setek” it. d. 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Wiedeń 1-g0 listopada. (Tel, (Aj półn.) — Je- 
dna z miejscowych korespondencyj donosi, że w 
„Burgu” przygotowują apartamenta dla Jego Cesar- 
skiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu i że 
na cześć Dostojnego Gościa danym będzie w Schoen- 
brunie obiad galowy. ! 

Petersburg 1-go listopada. (T. Aj. półn.)— 
Na drugą połowę 1891-go roku projektuje się urzą: 
dzenie w jednem z miast południowych, a prawdo: 
podobnie w Charkowie, zjazdu fabrykantów wyro: 
bów wełnianych i wogóle wszystkich, trudniących się 
przemysłem wełniany m, 

Petersburg l-go listopada. (T, Aj. póln.)— 
Organizujące się w Paryżu towarzystwo do zbytu 
towarów russkich wo Francji zamierza otworzyć 
ajentury w Petersburgu, Moskwie, Qdesie i inuych 
puuktach handlowych. 

Petrsburg 1-go listopada. (T. Aj, półn.ye— 
Bank Państwa będzie pobierał w Petersburgu za 
dyskonto weksli 5*/,, od specjalnych rachunków bie. 
żących zabezpieczonych wekslami 54%, od poży- 
czek na papiery procentowe 6%, i od specjalnych 
rachunków bieżących zabezpieczonych papierami 
procentoweńni 640/,, 

Petersburg 1-go listopada. (7. Aj, półn.)—= 
W Nowej admiralicji w grudnia ma się odbyć roz- 
poczęcie budowy nowej łodzi pancernej, W miejsce 
spuszczonego na wodę „Gangouta” bądzie się budo- 
wał inny okręt tegoż samego typu, ale większych 
rozmiarów, W warsztatach baltyckich również bu» 
duje się kanonierska łódź pancerna, 

Petersburg l-go listopada. (T, Aj p.) — 
W niektórych punktach gubernij: połtawskiej, char- 
kowskiej, chersońskiej, nowogrodzkiej, wołogodz- 
kiej i ufimskiej otwierają się szkoły gospodarstwa 


A m | m 1 
wiejskiego i szkoły hodowli owiec i gospodarstwa 


nabiałowego. 

Petersburg l-go listopada (T. Aj. p.) — 
W listopadzie odbędzie się w Moskwie drugi zjazd 
producentów mąki, 


W YBORY CZESKIE, 

Praga czeska 1-go listopada. (Tel. pr. Ki 
War.)—Narodni listy na podstawie rezultatu wybo- 
rów do rady gminnej obliczają, że przy wy borach 
do rady państwa, które nastąpią fa wiosnę i Rieger 
w Pradze czeskiej nie otrzyma mandatu. 

Praga czeska 1-go listopada. (Tel. zur. Kurs 
War.)—Naodni listy pochwalają napad wy konany 
na staroczeskiego radcę Szamela przez synów obu 
Gregrów. » i . 

Fraga czeska 1-go listopada. (Teł. Pryw. 
Kur. War.) Staroczeski deputowany Tonner złożył 
mandat poselski do sejmu, pod naciskiern wybor- 
ców, którzy żądali odeń głosowania przeciw ugo- 
dzie z niemcami. (4j. półn.) 


WOJNA W AFRYCE, 


Londyn l-go listopada, (Tel, pr. K. War.)=v 


Biury Reutera donosi z Mozmbary pod d. 30-m z. m. 
Admirał Freemantle wylądował z 900 marynarzami, 
150-u źołnierzami indyjskiemi i 250-u tragarzami 
w d. 25.ym października w Kipini i wyruszył nie- 
zwłocznie do Witu. Awangarda miała trzech ran. 
nych. Wzięcie miasta Witu szturmem nastąpiłe 
w poniedziałek, Nieprzyjaciel stracił wielu zabi- 
tyeh, podczas gdy wojska atakujące miały ledwie 
kilku rannych. 


ODKRYCIE DR. KOCHA. 
Berlin lgo listopada. (Tel. pr. K. Wy — 
Medicinisches Wochenblatt wita z zapałem odkrycie 
prof. Kocha i powiada: Wszystko dowodzi, że nau- 


| ka w zakresie leczenia stanęła u progu nowej, nie- 


zmiernie szczęśliwej dla siebie epoki. 


Praga czeska 1-go listopada. (Tel. pr. Kur. 
War.)— Komitet wystawy czeskiej zapewnia, że o- 
twarcie tejże nastąpi stanowczo w d. l5-ym mają 
1891-go r. 

Berlin 1-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) = 
Policja tutejsza uwięziła handlarza biletami, który 
wychodżcom potrzebującym biletów kolejowych do 
Bremy sprzedawał bilety na berlińską kolej miej. 
ską po cenach berlińsko-bremeńskich. Osoby po- 
szkodowane odjechały tymczasem i nie mogły być 
przesłuchane, 

Tuon 1-go listopada.! (Tel, pr. Kur, War.) — 
Aresztowanie burmistrza tutejszego nastąpiło pod 
zarzutem współwiny w poronieniu. Śledztwo pro- 
wadzi się przeciw czterem osobom, w tej liczbie 
przeciw żonie oficera marynarki, Sprawa ta wywo- 
łała niezmierne rozjątrzenie w całem mieście. (Aj. 
półn.), 

W'rjest l-go listopada, (Tel, Aj. pón.) Dziś 
przybyły tu pancerniki „Władimir Monomach” i „Pa- 
miat Ażowa.” 

Ateny 1-go listopada. (Tel, pr. K. W.) — No- 
wy gabinet dotąd nie został utworzony. (Aj. półn.) 

Ateny 1-go listopada (Tel, pr. K. W.)—Delyan- 
nis oświadczył deputacji zbiegłych kreteńczyków, 
że kreteńczycy mogą zaufać nowemu gabinetowi 
greckiemu, gdyż on uczyni wszystko, co tylko bę 
dzie w jego mocy, byle tylko ulżyć ich doli. Ale 
Grecja musi w sprawie tej postępować w porozu- 
mieniu z innemi mocarstwami. (Aj półn.) 

Ateny 1-go listopada. (Tel. pryw. Kur W.) — 
Delyanis, przyjmując delegację kroteńczyków,oświad- 
czył: Kwestja kreteńska nie da się rozwiązać bez 
zgody Europy: Należy dążyć do szczęśliwego roz- 
wiązania środkami pokojowomi. W końcu Delya. 
nis wyraził życzenie, aby mógł zebrać się nowy kon- 
gres Europejski, s którym podjąłby obronę ich 

. (4j. 
i jade ga listopada. (T, pr. K War)— 
Stosownie do rozkazów, otrzymanych z Konstanty. 
nopola, władze tutejsze czynią przygotowania do 


znacznego powiększenia załogi i budowy nowy ci 


warowni w prowincji. (4j półm.) 


TELEGRAMY HANDLOWE 

Pertin 1-vo listopad. (Tel. pryw. Kurjera Warsz.) — 

Z chwilą podjęcia czynności gieldowych, otrzymana depesza 

petersburska o obniżeniu stopy procentowej russkiego Banku 

państwa do 50/, w stosunki rocznym, ożywiła cokolwiek ry- 

nek i pobudziła spekulantów do chętniejszego angażowania 

się na zwyżkę, Niebawem jednak rozmaite komentarze obie- 

gające giełdę, osłabiły energję graczy i wskutek tego kontr- 

mina poparta zleceniami do sprzedaży, zawładnęła rychło ryn- 

«kiem. Banknoty rukkie straciły 80 fon, (247.30), a na dostae 
wę 25 fen. (247.50). 


Petersburg 1-go listopada, — Weksle na Londyn 81.60, 
gożyczkia premjowa I-ej emisji 229.—, Pożyczka premjowe 
Il-ej emisji 211.75, Półiraperjały 8.04% 

m > 


Sprawozdania z targów. 


\igbożo na Pradze w dniu 31-ym październi- 
każ Ugo wkiente irga dzisiejszego było ospałe, , jak zresztą 
z małemi wyjątkami bywa zwykle przy piątku. Żyto słabo, 
za wyboriywe żądano 81—82 kop. za Średnie 79 do 80 kop., 
za ordynaryjne 75—78 kop. Usposobienie dla owsa również 
slabe, za wyborowy płacono 71 do 73 kop., za średni 66 do 
79 kop., za, ordynaryjny 58 do 62 kop. Kasza jaglana spokojnie, 
w żądaniu \po 90 do 102 kop. stosownie do gatunku, 

Miód i'wosk pszczelny. Usposobienie i ceny bez zmia- 
ny. W minionym miesiącu fabryka pierników p. Jana Wró- 
blewskiego zakupiła około 400 pudów miodu w różnych ga- 
tunkach i płaciła od rs. 4 do rs. 7 za pud, Miód akacjowy 
biały nota] a od rs. 6 do rs. 7, lipcowy biały od rs. 5 do rs. 
6, jasno żółty rs. 4 kop. 50 do rs. 5, bronzowy płacą od rs. 
4 do 4 kop. 50, a russki przetapiany od rs. 3 kop. 75 do 4 za 
pud netto. Idiód z woskiem w zaniedbaniu, krajowy od rs, 4.00 
do 4.35, a zi russki od rs. 3.75 do 4 za pud, Wosk jasny bez 
fusów od rs., 18 kop. 50 do 19 kop. —, średnie atunki od 
rs. 17 kop. 50 do rs. 18, a pośledni od rs. 17 do 1 „50 za pud, 
Ceny powyższe należy rozumieć franco skład kupującego, 
w partjach hurtowych, przy tarze netto i za gotówkę, we- 
dług wiadoraych zwyczajów handlowych, j 

Okowita. Hamburg 20-go października (sprawozdanie tygo- 
dniowe). — Rynek spirytusowy w tygodniu ubiegłym był w o- 
góle cokolwiek słabiej usposobiony; powodem tego były głó- 
wnie realizacje, równie jak i sprzedaż na rachunek polski, któ- 
re spotykały się z jednej strony z pojedyńczemi zupotrzebo- 
waniami pokryciowemi, z drugiej strony zaś chętnemi zaku- 
pami po cenach bieżących. Względnio do tego jak się stawiał 
popyt do podaży, ulagały ceny icznym wahaniom przy chwi- 
'łowem zmniejszeniu deportn. Na m. b. nie wystarczyły wypo- 
wiedzenia dokonane w tym tygodniu do zupełnego załatwienia 
viegnących zobowiązań. Fabrykanci wykazują wiele chęci do 
kupna na bliskie terminy, lecz i późniejsze dostawy zimowe są 
również dobrze uwzględniane. Spodziewane znaczne zmniej- 
szenie produkcji w Rosji z powodu zaczynającego „obowiązy* 
wá z d. 1 lipca nowego prawa podatkowego w Rosji i łączące 
się z tem ograniczenie eksportu z Rosji, pobudzą wzrastającą 
chęć kupna na miesiące wiosenne; zwiększone zapotrzebowae 
nia na te terminy, zpowodowały w pojedynczych wypadkach 
reporty z terminów zimowych na wiosenne, których silniejszy 
rozwój w ciągu przyszłych miesięcy jest prawdopodobnem. 
Dobre usposobienie dla spirytusu w ogóle, a szczególniej na 
oddalone terminy, ujawniło się w ostatnich dniach przez za- 
kupy spekulacji na miesiąco letnie i jesienne 1891 r. Ostatnie 
terminy targowano z dopłatą 1'/, m. do cen dostaw wiosen- 
nych. X otowano na wywóz: na październik 29!/, m, 29'/, m, 
płacono, dziś 29 m. w zaofiarowaniu, 28*/, m. w poszukiwa- 
niu, na październik-listopad 29'/, m, 28%/, m. płacono, dziś 29 
mar. w zaofiarowaniu 289j, mar. w poszukiwaniu, na listo- 
pad - grudzień 283/, mar., 28", mar. -płacono, dziś 2834 
mar. w zaofiarowaniu 28'/; mar. w poszukiwaniu, na gru- 
dzień-styczeń 1890 i 1891 rok 28'/ mar., 27'/, mar.. placo- 
no, dziś 28'/, mar. w zaofiarowaniu, 283/, mar. w poszukiwa* 
„niu, na gradzień-maj 1890 i 1891 rok 28!/, mar., 283/, mar, 
piacono, dziś 281/, mar. w zaofiarowaniu, 233/5 mar, w poszuki- 
waniu, na kwiecień-maj 1891 r. 281/ą mar., 28*/, m. 23/4 m. 
płacono, w zaofiarowaniu i poszukiwaniu, na maj-czerwiec 
"1891 rok 28'/, mar., 28*/, mar., 28 mar. płacono, dziś 28!/ą 
mar. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu. Kurs w Hambugu 247,60 
mar. za'100 rs. 

Toruń 28-go października. — Pszenica stalej, 126 funt. 


pstra 177 mar., 128 f. jasna 180 mar.,130 funt. jasna 184 mar., - 


tranzyto jasna 140 f. 141 mar, Żyto bez zmiany, 122 funt, 162 
mar., 124/5 funt, 162 do 163 mar. Jęczmień browarny jasny 
143 do 156 mar., średni 128 do 134 m., groch warzelny 140 do 
160 m., owies świeży 129 do 138 mar. Wszystko za 1,000 
kilogramów franco kolej włącznie z cłem. Makuchy rzepakowe 
5.10 do 5.20 mar, Makuchy Iniane 5.90 do 6.00 mar. Otręby 
pszenne jasne średnie 4.00 mar. 4.05 m., grube 4.05 m„ 4.10 
mar. Otręby wóz) kj. mar. do 4.35 mar, Wszystko za 50 
i w franco kolej. 
ige 28-go października, — Żyto z natychmiasto- 
wą dostawą, polskie 78'/, kop., russkie 76 do 77 kop. Psze- 
nica białą od 98 kop., żółta 97 kop. Owies od 58 do 
58 kop. -Jęczmień browarny od 89 kopa średni 72'/, kop. 
na paszę 59'/; k. Groch warzelny 82 do 92 kop., na paszę 62'a 
kop. Gryka wyborowa od 76 kop., średnia 721/, kop. Ku- 
„ kurydza. stara GH, kop. Siemię Jniane wykerowę 158, k., ére» 
dnie 127 kop., zwyczajne 108!/ kop. Proso 66*/, do 76 Je kop. 
- Makuchy rzepakowe 663/, do 76 kop., makuchy lniane 841); k. 
Siemię konopne od 95—100 k. Rzepak od 111'/, do 136 kop. 
Otręby pszenne grube 50. Otręby żytnie 53'|ą kop. za pud, 
Gdańsk 31-go października, — Pszenica krajowa i tranzyto- 
wa mialy obrót spokojny, przy cenach bez zmiany. Płacono 
za polską tranzyto jasno-pstrą 128 f. 151 mar. za tonnę. Ter- 
miny tranzyto: na październik-listopad 1701/, mar, w za0= 
fiarowaniu, 150 mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 150 
mar, w zaofiarowaniu, 149'/, mar. w poszukiwaniu, na kwie- 
cień-maj 154'/, mar. w zaofiarowaniu, 154 mar w poszuki- 
waniu. Cena regulacyjna tranzytowej 149 mar. Żyto krajo- 
we bez zmiany, towar tranzytowy bez obrotów. Placono za 
krajowe 120 f. 163 mar., 123 f. 162 mar. Wszystko za 120 f, 
itonnę. Terminy: na październik-listopad tranzytowe 113!/, 
mar. w zaofiarowaniu. 113 m. w poszukiwaniu, na listopad- 
grudzień tranzytowe 118:/, mar. w zaofiarowaniu, 113 mar, 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj tranzytowe 116 mar. w zao- 
Merowaniu, 116 mar, w poszukiwaniu, Oona regulacyjna dol: 


"za 100 rs. 


w liczbie 14 tu niezaakceptowali. 
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no-polskiego 118 mar., tranzytowego 112 mar, Jęczmień tar: 
ŻORA rasski tranzyto 105 f. 102 mar., jasny 102 funt, 105 
mar. za tonnę. Groch polski tranzyto warzelny 128 mar., 
średni 115 mar., 118 m. i 120 mar. za tonnę płacono. Rzepik 
russki tranzyto letni 145 mar, za tonnę płacono. Otręby pszen- 
ne na wywóz morzem grube 4.25 mar., średnie 4,17!/, mar. 
za 50 kilogramów targowano. Spirytus nie podlegający cłu 
w towarze gotowym 59 mar. w poszukiwaniu, na listopad 573/, 
mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 57mar. w poszukiwa- 
niu, podlegający clu w towarze gotowym 40 m, w poszukiwa- 
niu, na listopad 38'/, mar. w poszukiwaniu, na listo ad-maj 
87'[, mars W poszukiwaniu. Kurs w Gdańsku Ae 0 mar, 


Z SĄDÓW. 


Ważna decyzja Senatu w sprawie o upadłość. 


W r. 1886 ym warszawski sąd handlowy ogłosił, 
na żądanie wierzycieli, upadłość kupca Majera Ro- 
shara. 

Na ogólnem zebraniu wierzycieli, zawarty był 
przez 62 z nich, za. pozwoleniem sędziego komisa- 
rza, układ pejednawczy, którego jeduak pozostali 
Sąd handlowy 
opozycji ich nie uwzględnił, układ większości za- 
twierdził, uznał Roshara za wytlumaczonego iule- 
gającego rehabilitacji, Izba zaś sądowa, wskutek 
apelacji mniejszości, wyrok sądu handlowego uchy- 
lita, uznała Roshara za podejrzanego o bankructwo 
i odmówiła zatwierdzenia konkordatu. ? 

Roshar podał skargę kasacyjną, w której rozpo- 
znania departament cywilny: kasacyjny rządzącego 
senatu ustalił następujące zasady: ; 

Każde postępowanie upadłościowe jest w zasadzie 
zwykłym procesem cywilnym i jeżeli stosują się doń 
niektóre przepisy szczególne, to tylko z powodu tych 
odrębności, jakie wypływają z charakteru i natury 
tego postępowania; w zasadzie jednak proces upa- 
dłóściowy jest identycznym z każdym innym proce- 
sem cywilnym, uczestniczyć więc w nim muszą dwie 
przeciwne sobie strony, chociaż zaczęcie procesu nie 
zależy koniecznie od żądania strony przeciwnej, bo 


„według art. 449 „kod. handl, postępowanie upadło- 


ściowe rozpoczęte być może przez sąd handlowy nie- 
tylko na żądanie wierzycieli, lecz także wskutek 
oświadczenia upadłego lub nawet doszłej do wiado- 
mości sądu wieści powszechnej. 

Lecz, jakkolwiek postępowanie byłoby rozpoczę- 
te, zawsze wierzyciele przedstawiać powinni stronę 
powodową, przeprowadzającą osobiste swe poglądy 
i dążącą do możliwie najlepszego zaspokojenia swych 
interesów i pretensyj. Od chwili rozpoczęcia postę- 
powania upadłościowego wierzyciele nie przestają 
wyrażać swego bezpośredniego udziału w procesie: 
według art. 474 wierzyciele mogą przyjmować udział 
w rozpoznaniu przyczyn i okoliczności, dotyczących 
upadłości; według art. 476—zostają zwolani do uło- 
żenia listy syndyków, art. 495 daje im prawo skar- 
żenia czynności syndyków, według art. 502 i 504 
wierzyciele osobiście biorą: udział w sprawdzeniu. 
produkowanych długów upadłego, według art. 514 
i 517—muszą być wezwani na zebranie dla wysłu- 
chania sprawozdania o stanie upadłości; na mocy 
art. 519 i 523—rozpoznają warunki konkordatu, 
proponowane przez upadłego; na mocy art. 525, 
w razie przyjęcia konkordatu, zdają stanowczy ra- 
chunek upadłemu; według art, 559 i 560 w razie nie- 
przyjęcia układu, winni być zawiadomieni o każdem 

ostanowieniu komisarza co do rozdzielenia sum na po- 
Erócia ich pretensyj; według art. 562 biorą udział 
w ostatecznej likwidacjiswych pretensyj; według art. 
564 zawierają z upadłym umowę względem dobro- 
wolnego ustąpienia im jego majątku, wreszcie art. 


635 daje im prawo przedstawienia opozycji przeciw | 


konkordatowi do sądu handlowego. - 

Wszystkie te prawa niewątpliwie stanowią, iż 
wierzyciele upadłego podczas całego postępowania 
korzystają ze wszystkich ogólnych praw powoda, 
o tyle, o ile te prawa ogólne nie sprzeciwiają się 
szczególnym odrębnościom postępowania upadłościo- 
wego i w żadnym razie, wbrew, zdania skarżącego 
(Roshara), nie można identyfikować udziału ich 
w procesie z udziałem, postanowionym przez art. 
663 ust. post. cyw., trzecich osób, wstępujących do 
obcej sprawy na tej jedynie zasadzie, że interes ich 
zależy od rozstrzygnięcia owej sprawy na korzyść tej 
lub innej strony. 

Niezależnie od tego, że procesu upadłościowegu 
dłużnika nie można uważać za sprawę obcą dla wie- 
rzyciela tegoż upadłego, bo wszyscy wogóle wierzy- 
ciele przeciwstawiają się osobie upadłego i łącznie 
przedstawiają jedna stronę, dążącą, jak wyżej do- 
wiedziono, solidarnie do jednego celu, t, j. do mo- 
żliwie najlepszego zaspokojenia swych majątko- 
wych pretensyj i to niezależnie od powodu, z jakie- 
go rozpoczęto samo postępowanie upadłościowe (art. 
449 kod. hand.), sama już upadłość: obraża nietylko 
interesy, ale i prawa wierzycieli i dlatego działal- 
ność ich nie może źależeć od, innych osób, lecz po- 
winną być o tyle samodzielną, o ile samodzielność 


pdo Cesarstwa w biurze paszpoftowem warszawskiego oberpo” 
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ta nie sprzeciwia się wzajemności ich interesów i 
dlatego nie można ocjąć wierzycielom ani prawa 
skarżenia takich czynności komisarza i syndyków, 
które, według ich zdania, szkodzą ich interesom, ani 
też prawa skarżenia niewłaściwego, podług ich 
mniemania, przyjęcia przez ogólne zebranie konkor< 
datu. W tym względzie przekonywają jeszcze bar- 
dziej art. 458 i 635 kod. hand.: art. 458 obowiązuje 
komisarza do przedstawienia w sądzie handlowym 
sprawozdania o wszystkieh sporach, jakie z upadło" 
ści powstać moga, a 635 uznaje kompetencję sąda 
handlowego do zatwierdzania i sprawdzania produ- 
kowanych długów, oraz rozpoznawania opozycji 
przeciw układom, proponowanym przez upadłego; 
oba te artykuły, oczywiście; mówiące wogóle o spo* 
rach przy postępowaniu upadłościowem, tak dobrze 
odnoszą się do sporów wszczynanych przez upadłe- 
go, jak i wierzycieli jego, bo niemożna przypuszczać 
takiego stanu rzeczy, w którym skargi mogły być 
podawane tylko przez jedną ze stron, podczas lioas 


druga strona bylaby pozbawioną tego prawa, 
(D: m) 


Sprawa Skublińskie]. 


Jeszcze kilka uzupełnień w rozpoczynającej się 
we wtorek sprawie Skublińskiej, 

Ekspertyzę lekarską będą składać trzej lekarze, 
gdyż prokurator za swej strony zażądał wezwania 
lekarza miejskiego, Hołowni, który dokonywał sek- 
cyj na niektórych niemowlętach. 

Lista świadków, wskutek kilkakrotnych dopeł- 
nień prokuratora i obrońcy Skublińskiej, urosła do 
liczby sześćdziesięciu kilku osób. 

„Na sali z rozporządzenia prezesa sądu będzie usta- 
wiony wolny stół dla prasy. Prócz współpracowni= 
ków pism miejscowych, zasiądą przy tym stole ko- 
respondenci pism petersburskich i odeskich, jak ró 
wnież rysownik jednej z ilustracyj zagranicznych, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Białej lila J. K. — Kowmarowie, zamieszkali na Litwie, 
pochodzą z linji bracławskiej i pieczętują się herbem „Kor 
mar” . Herb ten, wedle Niesieckiego, przedstawia się w kształ- 
cie białej lilji na polu czerwonem, wierzchem na dół obróco= 
nej, na niej krzyż, którego widoczne są tylko trzy odnogi, 
gdyż czwarta wchodzi w lilję, a nad tarczą hełm o trzech 
strusich piórach. Komar Zabóżyński, dziedzic wielkich wło« 
ści nad Dniestrem i założyciel Komargrodu, miał trzech sy“ 
nów: Iwana, Ostafiego i Włodzimierza. Otóż 'syn Ostafiego 
Iwan, „dworzanin królewski, przeniósł się na Litwę i syn 
Ww łodzimierza, Maciej, również dworzanin królewski, otrzy= 
mawszy daninę w Mścisławskiom, tamże się przeniósł i na 
stałe zamieszkał. Od synów więc Komara Zabóżyńskiego bie. 
rze ród ten początek swój na Litwie. Komarowie zaś z linji 
mazowieckiej, zdaje się, młodszej od poprzedniej, pochodzą 
z ziemi czerskiej i pieczętują się herbem „Korczak”, który 
tak się przedstawia: w polu czerwonem na tarczy trzy wręby 
białe, coraz mniejsze; na helmie nad koroną pies, z przedniemi 
nogami podniesionemi, zwrócony w lewą stronę tarczy. Jest 
i odmiana tego herbu. Komarowie z tej linji mieli oddawna 
tam obszerno włości, 0 czem świądczą akta grodzkie w Czer* 
sku, Niesiecki, między innemi, pizytacza treść aktu z roku 
1685-go. 

— Pannie K. A.— Szczegółowo objaśniać nie odobn 
wądzenie ksiąg i kontrola cżybńwddi a A e phann 
8—5 stosownie do większej lub mniejszej ilości odbiorców, 

— Panu M. W.— Delegatem naszym do Brazylji nie jest p. | 
Smólski, , Nazwisko delegata Jeszęże musi pozostać w tajo» 
mnicy —możemy tylko zapewnić sz. pana, iż Jest ono własno* 
ścią jednego z naj poczytniejszych dziś naszych pisarzy,  P» 
Smólski ma misję ograniczoną i wysłaliśmy go własnym ko* 
sztem, jeżeli więc po za Kunjerem obsługiwał jakiekolwiek pie 
smo za granicą, czynił to bez naszej wiedzy i woli, wbrew dae | 
nemu peinomocnictwn. s 

— Panu M. M. z uly Leszno, —; Felczer nio ma 
jest on tylko wykonawcą zleceń lekarza, 
stwo Sz, pozwolili felczerowi zmienić, ich to wina wyłączna. 

— Sąstadowi z placu Teat 'alnego,—Oj, to prawda! Ale dla 
wyleczenia z tej choroby bezczynność chyba niewiele po* 
może?,,, 

— Handlowcowi, —Według obowi 
stały mieszkanieo m, Warszawy mo 


: prawa leczyć; 
Jeżeli wszakże pań* 


iązujących przepisów, nie* 
ża wyrobić sobie paszport 


licmajstra, jeżeli będąc dostatecznie znanym miejscowej wla“ 
dzy policyjnej, przedstawi z cyrkułu stosowne ku temu kwa 
ifikacje; w razie przeciwnym musi osobiśsie udać się z prośbą | 
do wiaściwego gubernatora, Wyjeżdźając z Warszawy o go” 
dzinie 10-ej min. 30 rano, staje się w Petersburgu nazajutr? 
o godz. 6-ej min. 15 wieczorem, wyjeżdżając zaś o godz. 11-6) 
min, 28 wieczorem, staje się dopiero trzeciego dnia o godzinie 
1l-ej min. 30 rano. Pociąg, wychodzący z Warszawy o godt. 
5-ej min. 18 po południu, dochodzi tylko do Białegostoku. * 
Należy kasować 80-kopiejkową marką. 

— Stałemu premumeratorowi N. N. w Opocznie— W grame* 
tyce teoretyczuo praktycznej H.S: Ollendorfa znajdzie pa” 
bardzo dobre wzory do ćwiczeń w języku niemieckim. Gre 
matyka wraz z kluczem, wydanie 6-te, kosztuje rs. 2 kop. 26 
F. A. Potocki: „Słownik języka polskiego i russkiego”, opt** 
cowany według najnowszych i naj lepszych źródeł, wyd, 2-gi 
Lipsk, część polsko-russka kosztuje re. 6 kop. 85 i część xus, 
sko-polska również rs. 6 kop. 85, Każdą część można nbis 
osobno, Na przesyłkę pocztową należy dodać po kop. 1 do 
każdego rubla. è 

— Prenumerdtorowi, — P, Ładnowski jeszcze za życia Ś.P" 
Królikowskiego grywał zastypczo rolę Franciszka Moot 
a od śmierci jego grywa ją stale. 

— Panu N. New W.— Nie możemy zażytkować. Radzimy 
arcysłnszny projekt gorąco popierać w radzie miejskiej. _, 

— Pay H. H. — Jeszcze przed listem zmodyfikowaliśmy* 
Zresztą nie jest to żadną tendencją, lecz obowiązkowem za 
towaniem faktu» 
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Kalendar Warszawski 


ukaże się w połowie b. m. 


BAŻAR WYROBÓW KOBIECYCH 
ierzbowa ©, 
Papi do roboty 


BIELIZNĘ WSZELKA 


Krawiecczyznę damską idziecinną 
oraz obsialunki na wszelkie wyroby 
w sakrespracy kobiecej wchodzące 


Ceny bardzo przystępne. 
Robota sumienna. - ox 


Warszawskie Towarzystwo Mizyczne, 
Program większego 13 (343) wieczoru muzyczne- 
go w Środę, dnia 5 listopada 1890 r. 
CZĘŚC IL. 

1) Kwartet A-dur—Mendelsohn, wyk pp. Jakowski, Nò- 
skowski, Rzepko i Goebelt, 2) a) Si j'etais roi—Bach, b) 
Nad grobem — Beethoven, odśp. pama Anna Osuchowskś, 
8) Koncert Fis-moll—Frnst, odegra p. Konstanty Gawry- 
łow. 4) Melodies rutheniennes op, 33 na fortepian 4 ręce— 
Noskowski, wyk. pp. Melcer i Noskowski. 

CZĘŚĆ II. 

5) a) Canzoneżtta—Godnrd, b) Moto perpetuo— Ries, wyk. 

. Gawryłow. 5) a) Podaranek—Zeleński, b) Dumka z op. 
Bride Dwór— Moniuszko, odśp. panna Osuchowska. 7) 
Fantazja z op. Faust—Gounod-Sarasate. wyk. p. Gowryłow. 

Początek o godz. 8-ej wieczorem, Wejście wyłącznie od 
strony Teatru Wielkiego. 1400r 


NOWE KĄPIELE 


i prysznice 3 
Marszałkowska nr. 114 (róg Złotej) Złota nr. 7/9. 


DLA DZIECI 


eleganckie najmodniejsze ubrania, Chmielna 7. 


~H 
A 
> 
m 


— Dr J. SMierzpowski, ordynator kliniki 
"uniwersyteckiej, Choroby weneryczne i skóry. Do 
10 rano i 4$—6$ po p. Marszałk. 110. 3723 

Najtańsze Wyroby Cukiernicze: 
Cukrów desser. funt50 kop, Kiarmelków 
nadziew. f. 25 kop, poleca B, MA. Sniegocki, 
Fabryka Mirąkowskie= Przedm, u 44, 
Filja Nowy-Swiat nr 6. 854r 


DENTYEYSTA E.STEMBER 
Bielańska 24, róg Długiej. 
Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50, letzy, plom- 

uje i reparnje zęby po cenie umiarkowanej. 1301r 


3703 


— Gabinet dentystyczny Dra D. 
Landau przeniesiony został na ul. Wowo-Se- 
nażorską nr £, wprost hotelu Rzymskiego.3712 
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Miód akacjowy 40 kop.; Lipcowy | 
„ po kop. 17'/,, 25, 30 i 35 za pełny funt w słoiku, . 
oraz w plastrach po kop. 60 za ramkę, sprzedaje | 
"JAN WRÓBLEWSKI, | 
w Warszawie, przy ul. itapitulnej 8. | 
Telefonu 406. | 
Próżne słoiki z powrotem przyjmuje po k. 2 i pół. 
Odbiorcom miodu na beczki znaczny rabat. 
328r ZA 


Polski Skład Nici, 


Warszawska Fabryka Pończoch 
TERN ROTASI 


ul. fir. Berga nr 44. 

Posiada znaczny wybór przedmiotów sezonowych, 
jak: ciepłe halki, eleganckie kaftany oraz pończochy, 
skarpetki itp. Staniki Jersey wyprze 
dają się nizej ceny kosztu. 3530 
"XAWBERYT KRYSINSKI 
adwokat przysiegły, Miodowa 17, przyjmuje do 10 
rano i od 5-ej po południu, 3791 
"= Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódkę 
z traw nadnarwiańskich „„Żabrówkę*. Skład 
hurtowy w Warszawie Trębacka 23. 436r 
Ta AZ WDC. 
1, — W najlepszym gatunku świeży 
tran i oliwę otrzymał skład materja- 

| łów aptecznych 
Trzejńskiego, Urdanowicza i Różgokiego 
Mrakowskie- Przedmieście nr 17, 
wprost kościoła po-karmelickiego. 3651 


OBWIESZCZENIE 


——— 


Dyrekcja główna 


sując się ściśle do art. 139 ustawy Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego z r, 1888 odtąd żadnych 
zawiadomień o utracenin i skradzeniu listów zasta- 
lekarz i akuszer, zamieszkał w Aleksandrowie po- 
graniczny m. 3821 


KAROL SĄCZEWSKI 


| Towary stva 
kredytowego ziemskiego 

podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że sto- 
| 
Prezes, radca tajny Æ. Wełoczanow.1402r 
| P. o. naczelnika kancelarji Hgnacy Gorski. 
Dr ANTONIDESZERT. 

Warecka £5. 
Umeblowania stylowe, roboty dekoracyjne. 3755 


Wydawnietwo Maurycego Orgelbranda 


HISTORJA LIEEKATURY POLSKIEJ 


na tle dziejów narodu skreślona przez 


MARJANA DUBIECKIEGO. 


Poświęcona Matkom, strażniczkom ognisk rodzinnych. 


Dzieło to, zeszytami wydawane, wyszło już z 


2 tomy, str. XXVIi 981, 


Może stanowić piękny 


ES” G wiazdkowy. "ZR 


arta, o wykładzie obrazowym, 


Praca poważna samodzielna, na długich studjach o 


lasnym, potoczystym, przystępnym dla wszystkich. 


p" ł do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprzedników pominięte, a temsamem wię- 
opm mujgeg uczynił pracę swoją, nie na kompilatorstwie, lecz na własnych studjach 


ry 
Rowi 
Wydawe 
Nie mni 


1 


+ wypowiadając zdania ze spokojem, wolne od wszelkiej stronności. Historja litera- 
polskiej Marjana Dubieckiego jest jednem z dzieł, których braknąć nie 
nno w żadnej rodzinie, w żadnej bibliotece, choćby najskromniejszej, 
Oprócz sprzedaży dzieła tego w całości, w celu uprzystępnienia kupna, 
a daje na pewien czas możność nabywania go zeszytami; ułatwia to wielce posiada- 
W pól ej zamożnym, a żądnym wiedzy ważnego dzieła. Cena 2 tomów rd. 6, W oprawie 
w skórek chagrinowy rs. 7 k. 20, w półskórek z cielęcej jasnej skóry, bardzo efekto- 
Ra rs, 7,00. Koszta przesyłki wydawca ponosi, Zeszytami nabywać można po 50 kop, 
esyłką 60 kop. płacąc przy pierwszym za ostatni z góry. 


w Warszawie 


Księgarnia i Skład 
E. WENDEi 


wydawane przez 


Karłowicza 


druku. Oałość tworzy 


Cena kop. 50. 


Upominek 


Często bardzo autor wprowa- 
poleca Szanownej Publiczności 


szy pobyt: zapewniając tak 
opiekę i wygodę, 
1663R 0 


PDZ Z. WE O OE RZEK 


822r 


TANIE FIRANKI.---MARSZAŁKOWSKA 148. 


Prace filologiczne, | 


J. Baudouina de Courtenay, J. | An 
, A. A. Kryńskiego i | . peN 
L. Malinowskiego. A | Lekcyj Tańców 
Tom III, Zeszyt IL.—Cena rs. 1. 


Jerzy Berkeley. Rzecz o 
poznania. Przełożył z angielskiego Feliks | @ 
Jezierski, Pod redakcją Henr, Struvego, | RS 


Powyższe dzieła wydane są z zapomogi kasy 
imienia D-ra J. Mianowskiego 


We Wrocławiu, 
Fełdstrasse 10, Ją parterze, 


nat, nczęązczany przez najlepszych gości, no- 
wo elegancko urządzony, na krótszy lub dłuż- 
od względem 
morąlnym: jako też i materjalnym najlepszą 


D f Pani ENGLER. | 
awniej przewodnicząca w: pensjonacie 
panieńskim. 


4 
[za] 
a] À 
> 
m 
im minem xa a 


yty Asystent Politechniki 


08. — 3818 
PATENTA WYRABIAJA Ś 


L BRANDT & G. W. NAWROCKI 


E pre Sa le i W, Ziołeoki. 
ajstarsze biuro patentowe berlińskie. . 
BERLIN. Friedrichstr. '78. prela 666r 


Rozklad jatty ta Kolejach żelaznych 


Och. | Przych 

> I Pr 5 

I 0 C I Ą GI | godziny i minuty 
4 
Warszawsko-wiedeńska: 
4) Do Wiednia: 
Pospieszny 8 klasy „. ©. « » « + | 6— r, [1020 p 
Osobowy: klaag isi . 1 «1 (2 ee [1045 r, | 6145 we 
Osobowo-miejse, 8 kl. do Piotrkowa | 5,836 p. p.j11/05 r. 
(Powyższe pociągi łączą się ; 
z koleją łódzką.) 
Kmjerskid 3 TL kle ; „5. «a_a « «| 9/20 w. | 6110 r 
(Wagony sypialne I-ej i Il-ej kl. idą 
do Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 

B) Do Aleksandrowa: 
Kuzjerski I i IL kl , . + + + » , „| 385 p. p.) 2/20 
Osobowy 8 klasy , - s eis aoo .|706r. | 940g” 
Osobowo miejscowy 8 kl, do Kutna . | 630 w. im r 

Warszawsko-teresp olska: 
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) | 3/45 p. p.| 1/60 p, m 
"Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia |10/45 w, 7,01 r, 
zVowarowo*osobowy 8 kl. do Brześcia | 9180 r, | 8/11 w, 
Warszawsko-petersburska 
Poczt, 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Petersb, | 9/58 r, 7158 w, 
Osobowy 3kl «5. « a «33 6 1113 w. | 428 r. 
Osobowy 3kl. « » « « a « « * 1 , 4,58 p pi 9/08 r 
Nadwiślańska do Kowla: | 
Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca) . [11115 w, | 8/05 r 
Poczt, (także do Kiole i Kol k) . 3! w) 2 k 
Miejscowy do Lublina (talcżo zał) 90 ap) 2/15 pi p 
browy, Ostrowca i Koluszek) . | 7145r. 10/22 wa 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy „1 4, .20. « „*. „| 6115 11115 
Osobowy e... 2.0 66.6 s» „| D— ki 8/85 4 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 
Osobowy” 21113 S JE: ++... o | 250 p.p.| 2/57 pp 
Obwodowa z kolei terespolsk.: | 
Osobowy 3 5 2/14 5 
dea o» e o piesio „| 214 p. pil 7/54 r. 
Osobowy ss Ua! a ROES <= w. | 38130 P. ie 


PAY EA IE UT OEE ATE: KUUT ESTEEN ou uraz" WEĘY 

— Statki parowe Gtórnickiego odcho- 
dzą z Warszawy do Płocka codziennie o godzinie 
87 a z Płocka do Warszawy o godz. 6 rano. 3634 


Ważne dia młodych ludzi, pragnących wy- 
uczyć się gruntownie 


Nat 


otrzymała na skład 4 S-ka, 7 języka irancuzkiego. 


Codziennie od godz, 8-ej do 11-ej wieczo- 
rem, za 2 ruble na miesiąc, udziela lekcyj 
w swej szkole przełożony Martin: Weissfeld, * 
ul. Swiętojerska 14, u 1405 


udzielam u siebie, po domach prywatnych i, 
IR r w oddzielnych godzinach dla dzieci. / 
l. Elektoralna 53—W. Puchalski. 1587. 


4 


zasadach | 


> RT A E s Z GENIE OWCZEJ ZY 
CHROMOVITRAUX 
fA paryzkie, naśladują. doskonało szyby p 
(3 róźnokolorowe-dawaiejsze, przełożyć jo A 
można do szkła bardzo łatwo wje $$ 
dnej chwili, są tamie (1 lok.s 18 c., [$$ 
długości na 24 cali szerokości, od 1 rs.; PR 
$ szlaki od 15 kop.), a trwałość ich jest fg; 
wypróbowans, są zatem nader prakty- 3 
czne do ozdobienia okien weo-wszelkich Ff 
machąch publiczhych i prywatnych $$ 
Źwiątynie, pałace, muzea, szkoły, ho- Fi 
tele, magazyny itd. jako. też w poko- 
jach. przedsionkach i schodach — Wy- 
aczna sprzedaż w Magazynie Francuz- $ 
kim przy ulicy Hr. Berga 8. 1357 


1351 


swój Pensjo- 


ARITE 


Nr 303 
W ZAKLADZIĘ 
i Naukowo - Rętodzielniczym 
Br, 6. Platór-Zyberkówny, 


ul. Piękna N 24, 


rozpoczyna się dnia 3go Listopada rókń 
bieżącego, 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 2 listopada 1890 £ 


AER Aa sai p" A FIA EAA LJ" 
MUZEUM BOZWAIJI 
| "88. Nowy-Świat 88, 
Z d.9 Listopada tj, w Niedzielę, otwattem będzie znane tu 
już z bylej gościny Panopt kum historyczno-anato- 


miczno-naukowe 


Wystawie w Paryżu. 


DYREKCJA DROGI ŻELAZNEJ 
Warszawska- WIELGŃSKIEJ, 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że do eksploatacji tejże 
drogi w roku 189l-ym, zamierza zakontraktować następujące mates 
; rjały i przedmioty: | 

Żeluzó, stal, miedź w sztabach i kluftach, cynę, ołów, cynk, an: 
tymon, blachy, odlewy żelazne, ressory, rury płomienne i gazowe, 
sztućery miedziane do rur płomiennych, pilniki, narzędzia warsztato- 
we i drogbwe, szruby, mutry, nity,. szplinty, gwoździe, linkę z drutu 
cynkowanego, druty, siatkę drucianą, łańcuchy żelazne, sztyfty zwy- 
czajne, tapicerskie i nacinane, gips, cegłę, glinkę i mączkę ogniotrwa» 
łą, koks puenty tangia, węgiel kamienny kowalski, węgiel drze- 
wny, nafteę, smarowidło do wózków, mydło szare, ekonomiczne i gli- 
cerynowe, łój zwierzęcy i mineralny, świece łojowe i stearynowe, 
tran, olej mineralny, oliwę, farby i wyroby chemiczne, pokost, ter: 
pentynę, skóry i pasy skórzane, torebki skórzane do petard, wyroby 
gumowe, wyroby powrożnicze, wyroby. pasomonitzne, knoty, płó- 
tno, powłoczki, prześcieradła, ręczniki, ścierki, sienniki, sukno szą- 
raczkowe, ceraty, dywany, utrecht, file, wojłok, chodniki koko- 
sowc, kołdry sławuckie, pendzle, szczotki, miotelki ryżowe, pa- 
pier pakowy, papier szkłem nabijany, watę, włosy bydlęce, wå- 
chlarze z piór, gąbkę, kamienie do szlifowania, ołówki stolarskie, 
tekturę, kółka rogowe do firanek, kosze łozinowe i trzcinowe, ubio- 
ry płócienne dla pucerów, paski papierowe do zegarów kontro: 
lujących, miotły, styliska, mąkę żytnią, pakunek amerykański, osełki, 
okulary siatkowe, drążki do grabi, płótno szmerglowe, korki, kagańce 
do illuminacji; tygle szmelcerskie, pochodnie, słomianki, trzonki do 
pilników, drągi dębowe, waldhaar, chorągiewki i flagi wieżowe. 


dla drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej w r. 1891,* 

Do deklaracji należy dołączyć kwit Kasy Głównej na wniesione 
wadjum, wyrównywające 10% wartości deklarowanej dostawy oraz 
podpisane warunki ogólne, które wraz z szematami na deklaracje, bę- 
dą wydawane w Wydziale Gospodarczym codziennie, w zwykłych 
godzinach biurowych. 

Nadto przed terminem submissyjnym należy złożyć w Magazynie 
Głównym Nr. I próby i modele wszystkich zadeklarowanych materja- 
łów i przedmiotów, zaopatrzone nazwiskiem i pieczęcią deklaranta 
i przy składaniu oferty okazać spis takowych z poświadczeniem Maga- 
'zyniera, że pomienione próby i modele w komplecie otrzymał, inaczej 
bowiem oferta przyjętą nie będzie. 1888r 


kę ulicy Franciszkańskiej i Nalowek, | 
d'm Hocha, z dniem 19 (31) Października 
1890 r., przez cały tydzień 


rozdawane będą książki 


w hebrajskim 


7 


że Fabryka Kwiatów 


pod firmą 


>> HEE W << 
została przeniesioną na Hoż 
ęzyku, nowego testamentn, | M 14, eszkanla T Tamże pór Beep 


bezpłatnie tension posiadającym język he- | duży wybór kwiatów. 1408 
brajgki. = W późniejszym zaś czasie, każdo- x = 
dziennie, ulicą . Elektoralna M 23, u Ema- AG Z 
nuela Jospe. 1423 

Beczki próż 


ŁESK i używanye 


ZALESKIEGO | Ski 


po winie, moońe, w dobrym stanie. w Warszawie, Marszałkowska 6 137 

z źelaznemi opogi, j 1. Posiada wielki We da mebli wykwin- 
sprzedaje 18338 2 Przyjakię zasiówikata taragdsa 4 

Skład Win e Hare podług rysunków. w" 

8. Dział tapicersko-dekoracyjńy, odpo- 


SCHULTZ & ZAWADZKI zi wszelkim wymaganiom. 
w Warszawie, Senatęrska N 24, A Kupuje; Sprządaja | wytajntaja mato 
Geny b. umiarkowane, ale stałe. 


użeum „Bozwa,* 
zawierające oprócz przeszło 1,000 nadzwyczaj zajmujących i bogatych oka- 
zów, wiele nowości z dziedziny historji i anatomji, nabytych na ostatniej 


Nie żałując nakładu, zakupiłem furorę robiącą powszechnie 
nowość: Amfitryta, żywa postać kobieca 
p. Edissona ulepszony Mastna œ g$ m*2żu 
Wiele, wiele nowości !!— Szczegóły w afiszach. 


ływająca w powietrzu; —od 
i mówiącą Nzal lx» 
1748R 


Browar Bawarski 


kompletnio urządzony, z zapasem lodu i 
wszelkiemi dogodnościami, przy przecinają* 
aoa się drogach szosowych, w okolicy ru- 
chliwej i jęczmiennej, do wydzierżawienia 
zaraz, =Ohnielnik postępowy w miejscń.— 
Wiadomość bliższa u rządcy domu, przy uli- 
cy Zlótej N 82. "1379 


1890 roku, 13.go Października 


W IMIENIU. 
Jiwo Cesarskiej oś 


Sąd Handlowy Warszawski, w Wydziale 

Upadłościowym na posiedzeniu sądowem, w 

komplecie następującym: Przewodniczący: 

K. K. Mijakowski, Ozlonkowie Sądu: W. 

Janowski, E. E, Langner, Sekretara 
F. K. Podlewski. 


Rozpoznawszy wniesione dziś przez kupca 
warszą skicgo Władysława Nowickiego, sy* 
na Florjana, podanie o wyznaczeni jego us 
padłości, postuvawia: 1) ogłosić upadlość ku- 
pea Warszawskiogo Władysława Nowickie* 
go, syna F orjara, przyjmując dzień anene 
zy za datę u adlości; 2) mianować sędzią 
komisarzem upadłości czlonka sądu J. O; Fra* 
fota, zaś kuratorami adwokata przysięgłego 

„ Klamnia i wierzyciela Franciszka Fuchsa; 
3) delegować komisarza sądoweg» Qholewi: 
ckiego do opieczętowania majątku dłużnika, 
znajdującego się w Warszawióć, w sklepie 
przy ulicy Senatorskiej » 3, przy ul. Mat: 
szałkowskiej M 122, w piwnicy domu N 10 
przy ulicy Senatorskiej, w mieszkanlu przy 
ulicy Zielnej M 11 oraz w innych miejscach 
gdzieby się okazal; 4) nad osobą dłużnika 
rozciągnąć dozór policyjny; 5) wyrok niniej: 
szy wywiesić na tablicy w s:li ustępowej 
Sądu Handlowego i odpis podać do wiadoó* 
mości publicznej w drodze właściwej; 6) wy- 
rok żaopatrzyć rygorem tymczasowej wyko» 


nalhości. 
Oryginał podpisali obecni. 
Za zgodność z oryginałom 
l Sekretarz Podlewski. 


gędzia Komisarz massy npadłości 


Na zasadzie art, 477 K, H. wzywa wierzy- 
cieli Władysława Nowickiego, aby w d, 3: 
Października (5 Listopada) r. b, o godzinie 
1-ej 2 południa, stawili się w ydziale 
Upadłościowym i, Handlowego w War: 
szawie, Długa M 7, celem wyboru Syndyków 
tymczasowych. 

1439 ” 


J. 0. Frdget. 
Naj iękniejsze 
Bukiety, Wieńce, 


Kwia cięte, 
sprzedaje firma 


„AU BON GOUT" 
JARDINIER, * 

B CAMILLE 1973 
Warszawa, Wierzbowa M 7. 


BEZPŁATNIE 


Iilastrowany cennik instrumońtów muzy- 

ocznych, strun włoskich i przyborów muzy- 

czńych, wysyła magażyn instrumentów i nat 
mtzycznych 6J2R 


P. Jurg enson w Moskwie. 
Węgle i Drzewo 


poleca łaskawyim odbiorcom Mad re- 
ckiego, Obożna X 11.— 80 kop. 
korzeo, 1418 


| 20 za całe dzieło, 


Władysława Nowickiego.. 


-Ô (18) b, m. ir. za M 


No ŚL O OLO O zj 


Praktyczna nauka gospo- 
darstwa domowego miej- 
„skiego, 
we wzorowo urządzonej kuchni,. 
w żakres którego wchodzić będą: 


1. Zakupowanie prowiantów kuchennych, 
2. Gotowanie t podawanie obiadów, 
' 8. Nakrywanie stolu. 

4. Czyszczenie statków i narzędzi kue 
chennych, 

5. Utrzymywanie kuchni we wzorowym 
orządku; 

6. Pieczenie różnych ciast. 

Ti ps ia, paara różnych przypraw aptēcā- 
kowych. à 

8, Zwyczajne pranie i prasowanie bie» 
liżny, i 

0. Głrcyiuy kita rachnnków domowego 
gospodarstwa, 


Kurs trwać będzie 38 miesiące. 

Osoby uczące się gospodarstwa, będą mo* 
gły się zapisać na obiady w Zakładzie, za 
umiarkowaną cenę. i 

Bliższe informacje w Zakładzie. 13898 


Buchalierja podwójna 


przez K. Sękowskiego. 


w zastogowaniu do fabryk produktów spo 


żywczych (przeważnie cukrowni), z wiadomo» 


ściami wstypnemi o rachunkowości podwój- 

nój "We wszystkich księgarniach iu autora 

w.„Kurjerze Warszawskim”, żę ng rE 
Or 


"za 
a 


„Ero ORD 
Cane, foL Anche 

0 
Sty gi MOUSSE 
Vin: GRAND AL: 
i MONOPOLE, 


Z naturalnych win =incgronowych. 


MINAN TJ M UM HICPUEYS HO KZSTOTNIEUZ M EIOAQEU OT 


ae MQTIOIWAZUd HIIXOSAM 


TOWARZYSTWA. Ej 


EKMANi 


PETERSBURG 


PISARZ 
Sadu Arepbiskupiego 


Warszawskiego. 


Na mocy decyzji Bada tutejszego z dnis 
0/2, wzywam Czesła* 
wa rłetdepej b. urzędnika drogi żeló* 
anój Warszawśko: Dąbrowskiej, z miejsca 28% 
mioszkania niewiadomego, aby w d, 17 (29 
Listopada r. b, o godzinie ll-ej przed př 
łudniem, stawił się osobiście, lub przez pre” 
wnie ustanowionego pełnomocnika, w Sądzie 
Aroybiskupim Warszawskim, przy ulicy Mið% 
dowej pod M 18. posiedzenia swe odbyw? 
jącym I za przywołaniem sprawy odpowie’ 
dział na wnioski powódki, Henryki ze Stan* 
czykiewiczów Dąbrowskiej, która żądać bę* 
dzie przyjęcia skargi swój ponownej do im 
strukcji, oraz aby pilnował praw swych, pry 
prowadzeniu. etu ej, sprawy; pod prekluzją 
zagrożoniemi, że jeżóli pozwany Dąbrows 
w terminie powyższym nie stawi się -ri 
wa zaocznie prowadzoną będzie. 1374 j 
w Warszawie, d, 10 (22) Października 1800 


Ks, Jan Jaworski. 


CU EF- DOSKONAŁEGO SMAKU. 


| 
| 


[TE Fija 2 toskwy Główny Sad Jarosławskieg 


a= Sada Miga | VI 


Nr 809 


otrzymała Świeże tranaponiy Flanek czysto wełnianych, 


ME 


G. PLEWAKO i S-ka, 
Bracka 25, Telefonu Nr 570, 


podaje do wiadomości, że kierownictwo naszych zakładów massarskieh, objął sprowadzony 
w tym celu przez nas z Paryża 


ppzazn [iBe>ffze un Wo 
który w charakterze Szefa pracował przez lat kiłkanaścio w pierwszorzędnych mas. 
sarniach paryzkich —Sklep nasz, począwszy od dnia dzisiejezęgo, oprócz artykułów 
masgarskich krajowych, zaopatrzony będzie stale w słynne ze swej dobroci i wykwintności 


Wydział Rekomendacji Pracy 


przy Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Subjektów Handlowych i Przemysłowych 
m, Warszawy (Miodowa 15), posiada wakujące posady: 


W BZIALE EKSPED WCYJNYM: 


N po-| na 
sądy, | RODZAJ ZAJĘCIA 


GŁÓWNE WARUNKI GDZIE 


polski, rüsski, niemiecki; kawaler 
polski, russki; kawaler 


it Ekspedjent kolonjalny 
a polski, russki, niemiecki; kawalez 


" 
154 , M 


fna Prowincji 
n 


wyroby magsarękie paryzkie, a mianowicie; ; u r z x 
Pasztet zwyczajny % kap ŁO, AY f | Gałan | drobiu z trudami 4 kok, do. W BDZIAŁE BEUROW YM: 
Pasztet z gęsich wątróbęk z trufiąmi (pśtć de 4dę z głowizny z pistecjami 4% kop. 0V. 
"KR y pu 2. i Kiszkę pisa z oryg 1 CRęuda blanc de 
Pasztet z zające Ż rs, 1. „|. Voile) aztuka kop 09. oś 140 | Korespondent ` olski, russki, niemieckł Afrit 
P ze Kiszkę czarną zwyczajną (Boudin noir ordi- | 359 | Bucha ter-korespondent polski, russki, niemieckł vA Prowincji 
fiami) Æ rs. 1 kop, 58. Kiszkę Nancy sztuka kop, 10. ' „ 


Galantynę z kuropatw z truflami 44 rs. 1 | Kiszkę zwyczajną £4 kop. 20. i i 
BA. Na wyż wymieniene posady pomiędzy Ozłonkami naszego Towarzystwa, którzy złożyli 
już u nas swoje deklaracje o poszukiwaniu pracy nie ma kandydatów, 
UWAGA. Wydział Rekomendacji co każdą niedzielę, w niniejszeni piśmie dawa 
będzie ogłoszenia o wakujących posadach, 1887r 


op, SA, Andouillettes do Troyes, przysmak francuze 
Galantynę z drobiu Z rs, 1. ki, tylko w Niedziele i Czwartki % kop. 60. 

Nadto polecamy: Szynki Litewskie doskonałe do jedzenia na surowo, Kaczki 
z Prażmowa, Masło z Dańkowa. wszystkie mięsa surowe w gatunkach wyboro- 
wych' w szczególności rzadką w tej porze białą cielęcinę. 

Na przyjęcia wieczorowe przyjmujemy obstalunki wszelkich wyrobów mas- 
sarskich i takowe jak rówuież dobory wędlin, dostarczamy z nieznaną dotąd 
w Warszawie WORA. ; WEN 

Dla dogodneści Klijentelli naszej, skłonni jesteśmy osobom odpowiedzialnym, otwie- 
raó na wszystkie artykuły naszego haudla 


tygodniowy lub miesięczny. 
PP. Handlującym w Wireawie lub na prowincji, pozostającym z nami w Btosun. 


i ; towar hurtowo, odstępujemy stosowny rabat. i 
=" garin Pean e aA pi Ar Engk ola: w interesach zakupów hurtowych, zgła« 


sząć się wożna codziennie do Kantoru naszego (Bracka 25 w bramie, na parterze) pomiędzy 
godziną 12 i 4 po południu, 1 
Zlecenia dane przez telefon (XW 570), są natychmiast wykonywane, 1819r 


Joi nizóch ats rena u 2) 1. 
Towarzystwo Wscjęmnego Ubezpeczenia na Życie 
„NEW-YORK,” | 

Rs. 197,815,930, Kapitał gwarancyjny. 4 


Rs, 1,312,892, *Pednia i Sierpnia 1880 r. n 


„POLISY WOLNE 


(z uzbieraniem zysków) 


Polecam Szan. Publiczności wyroby mojej fabryki 
Plusze, Astrachan w różnych gatunkach i kolorach 
oraz Pledy do powozów i podróży w pięknych deseniach, IA 
(Główny Skład przy Fabryce Świętojerska M 36), i 


Jednocześnie zawiadamiam, żo mój Skład Sukna i Kortów (ulica Žabia M 8), 
zaepatrzony został w wielki wybór towarów sezonowych na męzką i damską konfekcję, 


JB 
JA NÓR RODE GU A MDH. ||| 

| 

| 


t włoski Æ kop, 45, | 
Klelbnsę Impérial (z wątróbsk kaczych z tru- naire) sztuka kop. 5. 
| 

| 

l 

| 


Fabryka, Świętojerska 36. 1388 Skład Sukna, Żabia 8, 


ERYWAŃSKA NM 6. 


Fi Sprzedaż komisowo-detaliczna (qq biteli) 


| 


ę , . a . . La + 5 ! 
> zagranicznych Win, Koniaków, Likierów 1 t. p. 5. 
i zorzędnych domów reprezent ch przez p. H4, FMBobie* Ż A f 
FB zlego eara p Konia aii Kona wita, || WS nio mogą być zakwestjonowane "wg | 
© Moët et Chandon w Epernay, Rochers Frères w St. André, 5 (po dwóch latach), gdyby ubezpieczony nawet omylił się w podaniach 
EP WINA odleżałe gwarantowanej czystości, wybór wielki, $ E emeena drma ania opłaty śkladok 0 Aw rade 
Ceny nizkie.- Cennik na żądanie. 1779R ' 


a Koniak Schróder et de Constans zr. 1949, rs. 5.60. |] 


GB ( 
M 


(po trzech latach), 

é. j. po opłaceniu trzech rocznych składek, Ubezpieczony może otrzy- 
mać zą swą polisę wykup w gotowiźnie lub spłaconą polisę na 
zmniejszoną sumę, 

Wszelkieh bliższych objaśnień udzieli Biuro Warszawskiego Od- 
działu w Warszawie, Plac Saski Nr5 (filja w Wilnie, ulica Wiolka) 
oraz Panowie Agenci. l 


Dyrektor Oddziału Warszawskiego 
cj Bi. Radkiewicz. 


WEG" są nieumarzalne "UW | | 
| 
| 


A KROJU. 


Padiękisa i leazag y zAlazmntych meej Bepa Engin i Sayola Baldan, || 


e owo-Senatorska X 2, 


KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO, | 


znanego specjalisty, Py oka nd nagradzanego na wystawach dyplomem użnania, meda- | 


LBA 


lami srebrnemi i złotemi, ża gruftowną nankę kroju ! wykończania fasonów i za | Ak 7 A T 
opran pwanię Bajpraktyczalajnzych, pońręceników do tejże nauki, Przyznano mu Piotr Śliżyński 
tenta wynalazku ach, ; » . 
p Na pd w szkołach swoich K. Głodziński przyjmuje kaźdodziennie, a miano: | wyucza 6-iu tańców najpotrzebniej: 
wicie: w Warszawie, Moskwie, Petersburgu, Kijowie, Odessie i Lwowie, gdzie panie krają szych, w 20-kilku lekcjach do Jat 
i wykończają z materjaiu suknie i okrycia gustownie podług najnowszych żurnali. BO-iu. Pisa Miodowa M 8, gdzie „Stara ; 
Nauka prowadzi się bardzo prastos e, w inny sposób, niż ją dotychczas pojmo- Gwiazda, 1431 
wano, prawdziwy pożytek i ulgę 


pracy przynoszący, Po ukończeniu kursu K, G. wydaje s : i śóżńie nr 

wiadęctwa, Jegalizowane przez zd ch Zgromadzenia Krawieckiego. | osiadająca interes świetnie prosperu- 
f á przęciąu orein lat działa netel A Glodzidski opracowali wydał 22 Nowy Zakład Naukowy 194 airals celem + aja spajłowj 
e óż w do HAU u, Przeszło 8, osób ukończyło „kę ś heki p j zyjąć wspołlnika z . 
w A aak MuAh PIAWÓWK sobie nieżalożny byt, prowadząc pracownie, lub idei AA "iój: IV-1M klasowy żelski Z nanka rękodzieł | pt prz 10, p a 


rac 000 rubli —Ofer- 
' sca krojczyń w magazyngch, Osoby ze średniem wykształceniem ze szkół jego poszukiwane tem s Nin: 
SĄ na socyójajiki da. szkół rządowych i prywatnych, kak , M ARJ l R AUM ty przyjmuje Pino Seloso, Sena tor- 
Takiem uznaniem i rozpowszechnieniem, jakiemi się cieszą uke i podró K. LJ ska Nr 26, pod lit. G, D. 1835R 
Głodzińskiego w kraju i zagranicąq—nie może poszczycić się u nas żadna inna metoda, 


Uczennićom swoim K, G, udzićla kroju na sposób francuzki — bozpłatnie. 


b, nauczycielki gimnazjum, b, kierowni- i 
Tylko co opuściła prasę „Najnows: *krugroda, mo metoda kroju sukien, róż- | Czki 2 kl, szkoły w Zakładzie hr. Plater, Wielka Wyprzedaż 
9 


a 
f skryć y .14- rodz. medale er d PO 
Pap dakna A w ody zę nA A w Warszawie I MEBLI 
zręcznie; formy zaś rysować moćna, jak komu degodniej: od ręki—bez lin jki krojowej, Przy ulicy Brackiej Nr *. o cenach niżej kosztu, 1399 
łub z3 pomeag tejże: 208 jmb o ta a kop, BO; linijki mioni ra 4 Przyjmuje panienki od lat 7-iu. || i k N 135 J "ni t 
wanej Gena uotody w jen pja i rutik, DO F8: nijki, ułatwiającej |! Ceny praystępne 1430 ADOZLKOWSKA NT 199, F820 DGIN, 


t 
Ay J 
PES 


W Warszawie, ExzralLo©owsizie-Przedrmaiieście Nr 55, 
POL A, Cr 
w nadzwyczaj wielkim wyborze wszelkich EE rodzajów, gatunków, deseni i kolorów 


WYROBY POŃCZOSZNICZE œx 


wełniane, bawełniane, fil dócosse, fif de perse, jedwabne i Crêpe de Santé; a w szczególnościs 


T damskie i męzkie wełniane, systemu profesora 0 Staniki włóczkowe z rękawami i bez tychża 
Jagera. | Spódnice włóczkowe fantazyjne. 


Icaftaniki damskie i męzkie. Rekawiczki damskie jedwabne. 

esony i. Pantalony. kMiękawiczki bawełniane biale dla służby 

ka ftaniki dla ochrony gorsetów (Cache-Corsets), Hiamizeiki do polowania, 

Pomczechy, fantazyjne wrabiane i drukowane, - Pończochy do polowania. 

Peńczesczki dziecinne welniane, Mamasze w wszelkich wielkościach. 

Skarpetki gładkie i fantazyjne. Chustki włóczkowe fantazyjne, wełniane i jedwabne. 


RPPap «un zn a«>Ha. mnizwB< ia-HR_ Leez szaty ela. 


t825R Zarządzający Składem Żyrardowskim IL- EULA Ha a E 


Nowootworzony Magazyn Francuzki pod firmą 
RRG Arak KA SZKŁO- TAFLOW E 
45. Nowy-Świat 45, d 2 
poleca wielki wybór materjałów piśmiennych, œ specjalnie FABRYKI SOSNOWICKIEJ. 


P Wielki wybór Szyb ISO, matowych, muślinowych i kolorowych, ora% 
zkła półbiałego. 
wyk listowych madphaięń s i Bielańska 2 Hotel kie c 1635R 
oraz marolkio; wyroby one z Seny umiarkowane. 1410 EH ZY PE POPEYE O SERY 5 OESTE 
u ARCE z Mam zasżówyt zowiddówiić Szanów ne Damy, i iż RB BATAN) 


"F MAGAZYN MÓD, 


prezy =" K rakowskie-Przedmieście. Nr 29, 


1-sze piętro, otieda e Ś-go Krzyża. 


Elżbiety Banachowskiej. 


Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań, nad- 
mieniam, iż zarządzałam dotąd -pierwszorzędnemi Aan mee 
tak w kraju jakoi zagranicą, wszelkim (wymaganiom pod wzglę- 


dem gustu i w ykonania zadosyć uczynić jestem w stanie. 
1401 Z uszanowaniem 


Elżbieta Banachowska. 


Udzielam Lekeyj Kroju systemem Vortha, 
` KORZE CZU E NEINA TAE ON 


OGŁOSZENIE, 


Pedaje się do wiadomcści publicznej, źe w dniu 24 Faździernika (5Listopada) r. ba tw 
jest we Środę, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się w Kancelarji Szpitala Ś.go Ducha przy 
ulicy Elektoralnej, głośna in plus licytacja, na sprzedaż różnych efektów wyszłych z uży- 
cia i rzeczy po zmarłych, a to za gotowe pieniądze, żaraz po przybiciu kupna płacić się. 
mające. 

Tune warunki licytacyjne każdodziennie mogą być przejrzana w wow. aasma 


DLA l CERTE PEH Szpitala w godzinach biurowych, 


Koneesgjonowane przez władze Nagrodzone na pene W. P 0 D © 0 R $ K z 


lekarskie. Bei gieniczno-lekarskich, 
W W.A.RSZŻ.A W Ey 
: ma zaszczyt zawiadomić, że obecnie istnieje pod taż firmą 
KSM jeden jedyny tylko 


l hegae eer i 
a LELIWA W + Warszawie 


Wszelkie Ubrania spodnie 


który zawsze zaopatrzony w wielki wybór najświeższych fa- 
sonów: Zyrandoli l Lamp salonowych, gabinetowych i do czy- 
telni, ściennych, wiszących, majolikowych, metalowych i bronzowych;— 
w Brenery najświeższych systemów. — w nowęgo fasonu Chu" 
Wyłączna irei w Aptekach i $kładach C=" 8 1 sieczki, Abażury, Zastonki na lampy, tak papierowe jako 


i jedwabne z koronkami — oraz wszelkiego fasonu i wyboru: Ampli 
buduarowych, również Lampek, Lamp i Latarń do oświetlenia 
zakładów publicznych, kuchen, korytarzy, sieni, podwórzy. 
Przyjmuje wszelkie Wazony do okucia oraz repa= 
frzyprowadzonych ze wsi, maści skarogniadej, ©dgier i Edlacz, dobrane, | racje raiot w w zakres lampiarstwa wchodzących. 1744R 


spokojne, dobrze ujeżdżone, do sprzedania w Hlotelu Lipskim. Zapy- CENY MOŻLIWIE NAJPRZYSTĘPNIEJSZE STAŁE. 
„tAĆ a stangreta Stanisława Dokudowicza—Cema 450 rubli. 1826R. 


4 


EET PEA Pre 


; Plac S-go A 
Trumny, Suknie, Kapelusze, 


je. 


Naukai wychowanie, 


hpgielka oszukuje lekcyj: u siebie lub na 
Hmieście. TEE 


idok 15—1. 02r 


dres rierwszorzędnego biura nauczycielskie- 
go Załęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
nauczycieli, nauczycielki, Lony. ¿13r 


Bino pośredniczące nauczycieli, gnwernan- 


tek, “bon; oficjalistów, KrukowskierPrzed- > 


mieście 7, © Dabrowska. 30756 
| geocja muzyki u siebie udziela nauczycielka 
„dy plomow ana, Nowy-Świat 7, mieszkania 
RC 30925 


auczycielka z patentem ndziela lekcje 
matematyki, polskiego, russkiego, niemie- 


Sr MI TYTYTYt2. 4 P. WS RO: E 
W WOS OCR PASZE. i OSTRO WAŻ Ar 


o s... , „Nowo-otworzona © = iR | 
BĘ "PRACOWNIA i MAGAZYN j 
| k wszelkiej Bielizny, Haftów i Kołder | 
| BD. HH E R'E W, | 


Plac Zielony Nr 13.—Marszatkowska Nr 148. 


|. Przyjmuje obstalunki ze swego i powierzonego materjału. 
i Poleca się względom Szanownej Publiczności. 


zakład Pogrzebowy 
eksandra N 14. í 
Wieńce w wielkim wyborze.—Zalatwia kompletne Pogrzeby, 


ùznane zostały za najlepsze do 
wszelkich celów rzemieślniczych, 
maszyną Singera jest nadzw 
posiadają te maszyny najdokładniejsze aparaty po- s 
mecnicze, szyją szybko i równo tak najcieńsze, jak ) ramienna Impr 
i najgrubsze materjały. 
„Przeszło 8 miljenów oryginalnych Singera maszyn 


Bọ Zadatek mały.—Spiata tygodniowa po rs. 1—Nauka bezpłatna —Dwuletnia gwarancją "wą 


G. NEIDLINGER, Warszawa, Wierzbowa Nr 6. 


Parowa AI 


d P. K. R. dla S, list wysłany do Krosła- | ody człowiek udziela konwersacji języ= 
8189r Mi sA 3061 


kiego i francuskiego, przygotowuje chłopców | 


dziewczynki dn gimnazjum i na pensje. Ma- 


i 
Łowiecka M 1, mieszk. 4, od 3 do Trej: 
Nauczycielka zifrancuskim, ; muzyką, po- 


szukuje lekcyj lub korepetycyj. Chmiel», 
| sow BALA 


Da 19, m, 24, 


var 


sig. „Niewymagająci.” 
tynowana, młoda nanózycielka muzyki, 


„udziela tanio lekcyj w rannych godzinach..' 
10887 


ielna 13—5.. s-83 280884 . 
Spadanit: unfwonytóću, doświndezcny ikore- 
letytor potrzebuje pw" A Nowo- 


telka M 5, m. 8, 
S aent uniwersytetu, 
et 


"doświadczony kore: 
sikami starożytnemi i russkim, poszukuje 
Kiowiedniegu zajęcia. Oferty w kantorze 
urjera , 
betycyj,” 
tudent russki, poszukuje lokcyj Inb kore: 
netycyji, Książsca d. N 1,m.2. A0857 
ikia wychowawozo:gimnastyczny Marji 
* clior, Senatorska X: 11, róg Nowomiodo: 
codate 2, dawny dom Roezlera. Zapis dzieci 
Ziennie, od Ż-ej do G+ej po południu, 8119r 


Doniesienia bis 
(List za poczcie dla Mg: pry Slaania 


CAAS Aa am o 
(m4 msi 


31085 | 


potrzebną jest nanczycielka na wieś, do” 
„A dwojga malych dzieci, Oferty praon rdr | 


ytor, doskonalo obeznany z matematyką, 


pod adresem. „Poszukującemu kore- 
~" BOSTA 


i, 


554 Ą y paN M cał A 
URJER WARSZAWSKI, 


e 


-, BE 


1888. . Hi 


i Magazyn Żałobny, 


2. Mag 


— Dnia 2 listopa 


Rec UAE W MERC K U 
I pó W. Gare: 


da 1890y 


po 


Dzwonki elektryczne, t 


Oy 


HBiielzumasixzn Ni” g Hotel Krakowski, 


poleca: Madapolam, Szyrtyng, Kreas różnej szerokości na pr 


| -- ORYGINALNE SINGERA MASZYNY DO SZYCIA, 


Kozwijające się ciągłe ulepszenia i nowe wyna- 


żytku domowego i 
Włada YAD ADA O ( inalnych maszynach 


arie oryginalną ( lazki, jakie bywają przy oryg 
'czaj łatwe, oprócz tego ) Singera zastosowywane, czynią takowe 
( niejszemi maszynami do szycia w święcie, w soko- 
oved maszyna do szycia prześcignęła 


( wszystkie dotychczasowe systemy. 


do szycia w użyciu! Przeszło 300 


WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM: 


ARTIT 


wia, : 


0 panny! jakąż radę dacie młodzieńcowi lat 
24, zo majątkiem w ziemi, przystojnemu, 


% 


| 


wysokiemu, który z nstury będąc nieśmiały | 
do kobiet i nic zńajdująe w gronie swych zná- ; 


jomych odpowiedniej towarzyszki życia, pra: 
gnie szęzerze i serdecznie tą drogą poznać 1 
poślubić pannę młodą, niesstarszą od niego, z 


f 


małym kapitalikieni, przystojną i średnio wy: ; 


kształconą. Jeżeli istnieje podobna, niechaj 


będzie łaskawą złożyć na poczcie pod lit AF, | p. 
zawiadomienie, gdzie mum złożyć oferty, 30924 | ska Ni 34, 


Kosadę i pracm 


Bona niemka (kurlandka) : poszukuje miej- | 


sca do dzieci. . Oferty dla, „Kurandki” 
przyjmuje Kurjer, is 
uchalier-koróspondent przyjmuje zajęcie 
»po godz, 5-ej; tenże udziela lekcyj buchalte- 
rji: Piektoralna 47, m. 1. 31049 


rancuzka szin zujęcia za russki Jub nic- 
miócki, ‘Oferty: Kurjer Warszawski „Zas 
miana”, 81040 


e m wy m NN 
ecmetra przysiegły przyjmuje wszelkie 


jczynności gabinetowe w zakres miernićtwa 


wchodzące i dopełnia tukowe'z wszolką dokła- 
dnością. Wiadomość; ul. Oboźna M 8, miesz- 
kania Ñ 4, 31043 


| inch l piah pies ba doświadozony, Mós 
wiący pó russku, potrzebny do introligatorni 
ochrony Maryjskiej przy nl. Franciszkańskiej 
N 2. Wiadomość w kancelarji: ochronysód go* 
dziny 6:ej pa południu, codziennie. eprócz 
świat. 30633 
Kopa w średnim wiọku, Z kaucja od 50 
do 100 rs. poszukuje miejsea,,xW iadomość: 
Złota N 26, sklep. f 30700 
ME człowiek, z prowincji, posżuknjć po: 
sady inkasenta lub coś podobnego u kupca, 
w dystylarni, piekarni i t, p. Na żądanie 200 


r8, lub więcej kaucji złożyć może, « Oferty: 
Kurjer Warsz. pod Z. K. 30659. 


iemka w frota wieku, z dobremi KA 
dectwami, krawiecczyzną, poszukuje wiej- 
sca, Kotzebue 2, m, 8, 80015 


s wodi 


+% 
pił ws 


Lubelska 100. Krak. Przedm. 176, 


Z ŁÓDŹ KALISZ KIELCE RADOM LUBLIN ŁOMŻA PŁOCK 


Piotrkowska. Warszawska 11. Rynek. 


Rynek 216, 


PERSSE MAS 


agrody 500 rs. lub więcej zaraz temu, kto 
Ńwymjdzie posadę dla inżeniera z dyp'omem 
petersburskim i praktyką. Oferty składać w 
kantorze pod lit. Z. G. M. 


Pra i podręczae. Zgłaszać się: gmach teatru, 
do pracowni kostjumów damskich, 
PoE? są panny do obszywania kapelu- 
szy filcowych męzkich. Ulica Swiętojer- 
ka A 31000 


Pie zdolne pończoszarki maszynistki. 
Miodowa N 15, mieszk, 35. 


E Miodowa N 15 paw E E RA ia 
Porrebna osoba młoda, przyzwoita, znając 

się na kuchni i gospodarstwie domowem, 
Dobre świadectwa wymagalne, Znająca język 
franenski lub niemiecki będzie miała piera 
wszenstwo. Wiadomość: Złota 68, u właści- 
ciełki do L-ej zrana, 30995 


PoEeenia jest zdolna staniczarka, może 
$ być z obiadami, Dzielna M 23, m. 1. 30458 
szukuje się młodej, inteligentnej, poje- 
f dyńczej osoby dó konwersacji russkiej lub 
fraueuskiej, gdzie zarazem możnaby się stoto- 
wać w cenie.45 kop. zą obiad, Oferty poste» 
restante „Alfred 2467, 80226 
Rowebnę są zaraz panny kompletnie uzdol- 
nione do spódnic. Przechodnia N: 1, miesz: 
kania 6, 30932 


ee ę podróżującego za prowizję na 
F Królestwo i Ostzejskie gubernje. Tylko do- 
świadczeni, z chlabnemi świadectwami podró- 
żujący i obeznani ze sprzedażą perlumerji, 
mwoga być przyjęci. Oferty w Biurze ogłoszeń 
pp. Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26, 
pod lit. Re Wis 8172r 
posta Korespondent biogly i dobrzo pie 
szący w językach polskim, russkim i nie- 
mieekim, obznajmiony z czynnością kantoro- 
wą, może zaraz objąć obowiązek na wsi na 
warunkach 200 rs. rocznie z całkowitem utrzy- 
waniem.. Wymagana rekomendacja znanych 
firm lub 500 rs. kaucji. Oferty składać w Bin* 


rze ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, Sena* 
pp. Na) 3154r > 


“torska 26, pod „Korespondent.* 


x > A al 
; O Me 


30869 


otrzekne są zaraz panny, zdatna staniczar= | 
$ | niczne, Wiadomość; Zakroczymska 7, m, 3, od 
30975 | 30732 


7 EON, 


POW PR kC in Ozn 7 


Oaa ARET 


PIORUNOCHRONY 


fony domowe, ostrzegacze na wypadek ognia lub 
krądzieży, urządza tak w mieście ho i na arowa 


Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell'a, £ 
1ęcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonanie urządzeń i | a) 
muje się rocznej konsenwacji takowych. 


Warszawa, ubica Próżna Nr 10. 


J.WODCZYŃSKI. 


aF Moskiewski Magazyn, Główny Skład Jarosławskiego Płótna "BĘ 


ześcieradła 1 koszule, IAanifas, Nansuk, Wiktorją 
ceami i dziecinne.—Cemy fabryezme. 


takowe majdokład- 


== 


1645R 


| | gz 


pierwszychatageód 


SIEDLCE. SS. 
Tumska 56, Warszawska 148 


439.28 W eZ AGORA Ę i p. AE NI ATN A A 
minsralnych i gazowych 
M ppt © ix zu m w za | 


jst | 


| 
| 
| 


$ 


| H. K. przyjmuje kantor Kurjera. 
81036. | 


Áh 


% 


eż eisg 
RSW. 
BRZUEN SO 3 : 


30305 


Arees 

nna służąca z krojem i krawiecczyzną po- 

szukuje miejsca od 1-go. Mazowiecka M 12, 
wiadomość u stróża, 30888 


ubli 100 za wyrobienie posady człowiekowi 
młodemu, posiadającemu wiadomości tech- 


2 do dej. 
KĘ dca gosp., kawaler, posiadający chlubne 
rekomendacje, szuka posady zaraz lub od 
1-go stycznia 1691r. Łaskawe oferty pod lit. 
30821 
ubli 100 lub więcej za wyrobienie posady 
człowiekowi młodemu, z wykształceniem 


| gimnazjalnem. Oferty w Biurze ogłoszeń, Se- 


r? 


natorska 26, pod lit. B. J. D. M. 3156r 

r oyśdii dzka A WA AR 2 dka ih OOOO a < e 

erica zdolne i podręczne potrzebne 
zaraz. Tamże pokój do odnajęcia, Chmielna 

M 14, mieszk. 16, 30702 


Wzkwekowana ończoszarka poszuku* 
Je miejsca na wyjazd lub w miejscu. Bra- 
31032 


kiapno i sprzedaż. 


dres: Herman i Grossman, 16 Mazowie: 
cka, Fortepiany, organy. Sprzedaż ratami, 
wynajem, 2870r 


Ke malarni oraz najtańszego w Warsza- 
wie składu porcelany i fajansu, Bracka 
X 20, Ryszard Fijałkowski, 1185r 


ngielskie sztychy kolorowane, pasy po|- 
Ks stare materje, obrazy, minjatury, porr 
celane, bronzy, kupuje B, Bolcewicz, Saski 
Plac 5. 23108 


ace NEE E o EN T EROR AGCA 

ntoni Frankowski. 209/ na ogród zoologi- 

eanys Lornetki teatralne, barometry, ter» 
mometry, rajscajgi, bandaże rupturowe, wo- 
roczki hygieniczne, gąbeczki ochronno, iryga- 
tory, suspensorja it. p. Zakładanie i konser- 
wacja dzwonków elektrycznych. Przyjmuje 
wszelkie reparacje maszyn do szycia i poń- 
czoszniczych z gwarancją „najtaniej tylko” 
w zakładzie optyczno+mechanicznym Antonie- 
go Frankowskiego, Nowy-Świat Öl, 20574 


cka M 3, m, 22, 


13 
ilard do sprzedania. Leszno 28, w cu- 
kierni. 30652 


ilard z bilami i kijami do sprzedania. UI. 
B Wspólna N 19. 30989 


f'homonta krakowskie mało używane dwie 
pary (czyli pea? do sprzedania, Šena- 
torska N J0, u Zawać zkiego. 0825 


homonta angielskie do sprzedania tanio. 
Ui. Długa X 20, w lombardzie, 30688 
wie suknie czarne kaszmirowe i dolman 
z koronkami adamaszkowy, na osobę dobre- 
go wzrostu i dobrej tuszy, do sprzedania, =— 
Zielna M 10, w magazynie mód. 80628 


o sprzedania lando i kareta 4-osobowa 

zdatna do miasta i podróży, para chomont 
angielskich czarnych. Wiadomość: Poda 
M 38, w kantorze najmu ekwipaży. 30669 
pg sprzedania faton używany, bryczka, == 

Wiejska % 18. 3 


la dzieci dżokejki trykotowe po rs. 1.50. 
DEraowska 45, m. 15. ' 3033r 


De sprzedania sztuciec srebra na 12 osób, 
kompletny, mało używany. Wiadomość: ul. 
Wspólna Jù 23, m. 12. _ 30544 
Tyywanów angielskich oryginalnych naj wię: 
f szy wybór! Najniższe ceny. ieai, 
Marszałkowska 137. 2799r 


ywany wsżelkie, poroi meblowe, kol- 
Dy, firanki, chodniki najtaniej w fabryoz- 
nym składzie Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
wprost Brywańskiej. 2684r 
o sprzedania szafa używana, otomana do- 
bra bardzo tanio. Lieszno 2, m. 30. 31033 


o sprzedania z powodu wyjazdu dorożka 
oce nowa, sześć kół nowych zupełnie, 
kanapa, stoły, krzesła, łóżka, Wiadomość: ul. 
Świętokrzyska 44, mieszk. 19. 80829 

ortepiań Kralla-Seidiera, 7 oktaw, dosko- 
Fia. do syrzedania lub zamiany bez dopłaty 
na bardzo dobre czarne pianino. Ulica 
da 64, 30912 


;—-————rz nn 

popu za rs, 200 lub na zamianę na pia» 
nino adpowiedniej wartości. Elektoralna 17, 

mieszk. 1. 81031 


| chętne do sprzedania w dobrym stanie o 
7.iu oktawach, cena pr" Ul. Długa 
Eldorado 25, mieszk. 27. 30840 
=» damskie. rotunda na oposach, mało u- 
żywane, do sprzedania za przystępną cenę. 
Mazjensztadł X 20, mieszk. 7. 30887 
utro szopy na wzrost średni, w dobrym sta- 
nie, za rs. 40. Krak.-Przedm. 38 6, u kuśnie- 
rza Rambuscha. 30864 
jerbata karawanowa w. wyborewych ga- 
Htunkach nadeszła z Kjachty de -> J. Z. 
aT8ZA* 


war- 


Ratyńskiego, Jerozolimska 84, w 

wie. 29495 

oni para karych, powezowych, czystych, po 

5 lat, przysłana ze wsi, do sprzedania. Skład 

węgli Zelisławskiego, Twarda 64, 80913 

pas cr wał i najlepsze u 
570r 


asy ogniotrwało najtansz 

R. Bobtego, Nowy-Świat 34. 
Kresy ozniotr 501 tańsze od innych cen- 
f uków. Marszalkowska 120, Sikorski. 24508 
șlozetypokojowo i sedesy do sprzedania po 
taniej cąnie, Elektoralna 28, w drugiej bra- 
mie. 30725 


ocioł pzrowy systemu kornwalijskiego, o 
420 silach, z armavarą zupełną, do sprzeda. 
nia. Złota 8, mieszk. 0. 30828 
upuję i sprzedaję wszelkie starożytności, 
Mość mable, bronzy, żyrandole, koronki i 
„materje. Żabia M 3. 80580 
anapt mała. 4 krzesła, lnstro, maszyna rę: 
czno-ne ua iinne sprzęty do sprzedania, — 
Mirowska 36 5, m. 4. 31024 
ustra na raty sprzedaje wiejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po- 
dobnych proszę uważać na dokładny adres: 8 
Bymarska, | 30028 
eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki, Ohmielna N 37, m. 30, przy rogu Mar- 
szałkowskiej. 30907 
eble za bezcen! Garnitur czarny, Orzecno+ 
Niwy , ustra, rozmaito inne meble, szafy, kre 
„dens, stół, krzesla, łóżka, biuro, sześlong, fi- 
ranki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mieszkania 4. 29878 


,eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Migamitiny, otomany, szeslongi, szaty, kra- 
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m, 
18, w bramie va lewo. 31013 


eble, garnitury, otomany. szeslongi, soty, 
szafy, toalety, łóżka, biurka i inne po nie- 
raktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
rzedm. 10, m. 6. 31010 


ebie za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 

nitur czarny i orzechowy, urządzenie ja- 
„dalni dębowe, łóżka, umywalnia, ctomana, ko- 
moda, biurko, szafy, firanki, Zielna 39, miesz- 
kania 14. 30950 


AKŻE | HAT 5 DA 


rOGBY syanódsii © 


i 
- è 4, 


m ma ara a: 


tanio, garnitur czarny utrechtem kry- 

ty, szafy, komoda, umywalnia, łóżka, oto- 

mana, kredens, stół, krzesła dębowe, garnitur 

orzechowy, biuro na szafkach. Mokotowska 

59, przy Placu św. Aleksandrą stróż wska- 
że. 27920 


aszyny Singera używane, dobrze szyjące 

za rs. A i2 do "onizoślkkia w zakła- 
dzie reparacji maszyn do szycia, Nowy-Świat 
M 61. 31027 


robów, Ceny stałe, 28013 


na 9. n 30722 


le, garnitury: czarny, orzechowy i fanta- 

zyjny, otomany, sżeslongi, sofy, stoły, 

, biura, umywalnie i inne bardzo tanio. 
117, Myszkowski. 30831 


eble mechoniowe dawne, pięknie odrobio= 
mo, do sprzedania za 150 rs. Jerozolimska 
NM 78, mieszk. 30. 3158r 


M bordo salonowe za 230 rs., elegan- 
30627 


ekie. Zielna 15, m. 2. 


kulary od 40 kop., pince-nez od 65 kop.. 

lornetki od 2.50, termometry od 25 k, i t. p. 
poleca optyk-mechanik J. Miller, Nowy-Świat 
N 7 31044 


tomana, szesieng do zbycia dobrej roboty. 
Miodowa 19, stróż wskaże. 31045 


ianino amerykańskiego systemu, z gwa- 

rancją za dobroć, na dogodnych warnrkach 
do sprzedania, Nowy-Świat M 34, Nowi- 
cki. 30515 
pianino T: nowe tanio do sprzedania. 

Wilcza M 28, mieszk. 13. 30665.. 


pianino prawie nowe, blat metalowy, sprze- 
dam, Nowolipie 9, stróż wskaże. 30855 


potrzebny bilard używany fabryki Freiber- | 


ga z pięcioma bilami i piramidką. Zyczący 
sprzedać zgłoszą się listownie do kancelarji 
uralekiego kozackiego pułku M e Przasny- 


sma (gub: pięcka) || GOS 0” 


ies dog, b. do sprzedania. Ul. Wol- 
ność M 8. gana aei 29512 | 


Sê do sprzedania fassy do piwa bawarskiego, 
używane, rozmaitej wielkości. 
w kantorze browaru, Chłodna 45. 


alopa lisy, kryta wełną, do sprzedania Zł- 
z. Karmelicka 28, od 3—5-ej j polu- 
dniu. % 3187r 


ania sprzedaż towarów białych. Chustki 
do nosa, ręczniki, obrusy, serwety, barcha- 
ny, PON resztki, Wielka 53, Zielna 


27, miesz 2968r 
|= paltęt aksamitny, chustka sznelowa. 
Wspólna 32—17, 8201r 


ażna wiadomość dla dam. Po zwinięciu 

magazynu bławatnego sprzedaje się pozo- 
stałe towary za bezcen przy ul. Granicznej 
Je 16, mieszkania 6. 10343 


? powodu wyjazdu sprzedaję meble, forte- 
pian Brithnera, lustra, lampy, pierścień z 
dnżym brylantem. Żórawia 10, m. 17. 11 TAN O, 
od 3—5-ej po południu. 3200r 


Enteresa bansi. i mająt. 


cku, dochodu rs. 1,200, bez diugu, połowa sza- 
cunku wymagalna, reszta ua raty. Wiadomość 
Jerozolimska 64, od 3—4-ej, u właściciela do. 
mu, 30747 


o wynajęcia restauracja, także piwnica 
od frontu, na fabrykę lub skład węgii, na 
co pozwolenie uzyskano, | Freta 4, 80565 


om w szacunku rs. 30,000 w Warszawie, | 


w najłudniejszej części miasta, z wolnej | nia 3 


ręki do sprzedania, szacunek w */; częściach 


może być pozostawiony przy gruncie; tamże | 


urządzoną jest fabryka cykorji z wszelkiemi 
utensyljami i malora DÓW, mogącym 
być użytym i do inuej fabrykacji;, do sprzeda- 
nia lub wydzierżawienia zaraz, Wiadomość, 
ulica Mazowiecka XM 5, u właściciela do- 
mu. 


Z GRE ZARZ WĆ CU 
om 3-piętrowy murowany i oflcyna na 
ipeto tg w dobrym punkcie, za 9,000 
rs. do sprzedania; potrzebne zaraz 3,000, hy» 
poteka czysta. Adresa składać w kantorze 
Kurjera pod lit. „8,000.” 31041 
o sprzedania sklep dystrybucyjno-galan- 
teryjny, cgzystujący od lav1V na pryncye 
palnej ulicy. Wiadomość: Kanouja X 8, m. 8, 
od 2—5-ej. „31047 


| szkania 10 


Wiadomośc | 
8196r | 


o afec H 
| Dio 18 są 


A a 84775 aa a TT RWY a 
 JĄPWANATI *+154 
ala 2 listopada 1890 


o wynajęcia skład węgli, stajnia i wozo- 
Drin najs Piękna 49. Dorożka do sprzeda- 
nia, i 30319 
DZ rozszerzenia interesu handlowego po- 

trzebne 2,000. Za kapitał 15 procent przy 
zupełnej ewikcji. Oferty: kantor Kurjera 
W. 2000, 31050 


a do sprzedania. Ul. Aleksan- 


drja Je 5. 31039 


[p ajątek ziemski włók 251/,, odseparowany, | 
iibiisko kolei żelaznej, bardzo przystępne | 7 


warunki, do sprzedania. Wiadomości szczegó- 
łowe: Nowy-Świat 22, mieszk, 28. 30637 
N agle do sprzedania. Wiadomość: Chmiel- 

| na, 88. l 30726 
piae w ładnej i zdrowej miejscowości, przy 

zbiegu trzech ulic, blisko linji tramwajów, 
8,841 łokci, frontu 50, formy prostokąt do 
sprzedania. Miodowa 15, m. 2, od godz, 12!/ą 
do 3'/:. 30038 


estauracja do sprzedania. Wiadomość: 
Ziota 7, w maglach, » 30854 

Çkłdd wódek ogzystujący od lat przeszło 20 
w miejscowości fabrycznej, do sprzedania, 


Wiadomość na miejscu, ulica Czerniakowska 
3 a AC 8171r 


Skład wegii do sprzedania, Ulica Krucza 
R 6... 30605 


—- nr nn wn | a m 
Szer apotawoy jest do sprzedania. Wia- 


domo 


w kiosku, róg Leszna i Rymar- 
skiej. n 30898 
SZA mydlarski i t. p. do sprzedania, Dluga 

834: 3 ; 30432 


~- 


Sklep do sprzedania galanteryjno-dystrybu- 
yJuy. iadomość w kiosku przy Koper- 
niku, 2 


kład węgli detaliczny do sprzedania, ulica 

pryncypalua, Wiadomość: ul. Żelazna M 69, 
mieszk. 3, od 2—4 ej. 
qklep dystrybucyjno-piśmienny do odstąpie - 
únia, Plac św. Aleksandra N 2. 30772 
a ot O ae e A 184. 8 „BOLKA 
Qprzoqam folwark wiók 27, bez długów, 
« bliskó kolei, szacunek rozłożę na długi ter- 
min za daną gwarancją „Zdzisław.” 30131 


Szyk do sprzedania. Wiadomość w restau- 
racji, Złota M 16. „31051 ` 


yia „Samotna” w Ciechocinku do sprze- 

dania. Dom murowany z oficynami -i ogro- 

dem na piaskach. — Wiadomość na miejscu, 

lyb też w Warszawie, Wiejska X 14 mie- 
24T 


Zr nabyć w gubernjach kieleckiej lub po- 
łuduiowych częściach radomskiej i piotr- 
kowskiej kolenję około czterech wiók, z zabu- 
dowaniami. Propozycje adresować:. Carskie 
Sioło, ulica Średnia, dom 26, Jastrzęb- 
skiej. 30461 
akład maglów amerykańskich za przystę- 
pną cenę. Ul. Wilcza A: 76, m. 12, stróż 
wskaże, 30478 


Lokale. 


Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
f „Tretacha 11, Filja Nowy-Świat 12, —Zała- 
twia qazeprowadzki, opakowania, przewóz 
isc. BSMI M ZARAZA GA PA 
hmielna 5. Pokoje pojedyńcze na. parterze, 
1-m, 2-m, 8-m piętrze; 2 pokoje, przedpo- 
kój, I-e piętro. 380936 
la dorożkarzy do wynajęcia stajnia, wo- 
Dr i mieszkanie za 150 rs. Wiadomość 
u stróża, ul. Sienna M 80. 


cp 30773 
o wynaj 
ści łe: 


cia w każdym czasie w blizko- 


we, widne, z oknami wystawowemi i przedpo- 
kojem.—Tamżo od 1 stycznia 1891 r. obszerny 
lokai. z ogredem, żdatny na restaurację lub in- 


` ny zakład przemysłowy, Wiadomość: Szpitalna 


10, mięszkania 2, zrana do 10 tej po południu 
80806 


o 5-tej. ń 
ia kilka sklepów od Nowego 
U R Senatorska 32. 3152r 
la dystyngowanej osoby salon z pokojem, 
Iii neres z usługą, opałem jest do wy- 
nujęcia. Krakowskie- Przedmieście 8, mieszka- 
nia 6, 2 © piętro. 


wa lub trzy pokoje umeblowane do wyna-. 


jęcia, pierwsze piętro. Hożą 18. mieszka. 
i y a 30934 


rakowskie- Przedmieście 7, mieszkania 28. 


BREAD ZEW SPOła 0.24 gdy KA 
Pok: jajo dla studónta przy familji, 

5.rubli: miesięcznie, Zielna 16, mieszkania 
M 11. 30845 


pokoje, pojedyńcze, z usługą i wygodami, na 


1-m piętrze, od frontu do wynajęcia. Mar- 


'szałkowska 114, róg Złotej. 1527r í 


do wynajęcia. Nowy-Świat N 7. mieszka* 


mia-37. 30612 


58. 


Sxzymanowskii Antoni Fietkiewicz 


30785 | 


catralnego sklep o dwóch otwo-- 
|r.cb, orez w ontresoli dwie duże sale fronto- 


Trzy pokoje umeblowane, fortepian. obstu- 
30971 ; 


Tan aaa 
pokój frontowy, elegancko umeblowany, z 
usługą, 28 10 rs, miesięcznie. Mokotowska 


JosBoxeno Iiemsypoo Bapuiaża 21 Okrąópa (2 Hoaóps 1890 m 
> 2 (Adam Prag. 


ół pokoju. do odstąpienia, dla s a 
Posty. za 3 TS. aitefęcznie, Fabeyosna i 
mieszkania 3. 30842 

klepy obszerne z przyległemi pokojami, o 
$ ednem, dwóch i trzech oknach, dzie ięć 
okien frontu do wynajęcia. Saski pląc 5, róg 
Królewskiej 6. 30006 i 

tancja tani meznia szkoły prywatnej. 

Złota 31, mieszk: 7; 31033 


|peewszęch 5 pokojów. z łazienką, 
przedpokojem, kuchnią, do wynajęcia zaraz. 
Złota 16, mieszk. 5. 31034 


każdym czącie gło wynajęcia: sala na 
warsztat lub skład, pokój i kuchnia. Złota 

M 32 30067 
7 araz pokój, meble, usługa, opał. samowar 
rs. 15 mieslicznie. Szkolna.6, m, 15, 31052 


y per do wynajęcia pokój z opalem, z6 
wspólnym przedpokojem. Wilczu 83, mié- 
szkania 6, 30682. 


pokoje z kuchnią za rubli 16 miesięcznie, 
zaraz do wynajęcią. Ulica Marjensztadt 
N 20. à 30827 


U ecniesienia rozmaite, 


A) Masło prawdziwe litewskie, fant 30 kop, 
miód funt 20 kop., grzyby suszone funt 
40 kop., w handlu L. Bieleckiego róg Zielnej 
i Chmielnej. d 80852 


kuszerka Karpińska przyjmuje panie spoe 

dziowające się słabości lub przybyle na ku» 
rację bez legitymacji, słabość, umieszczenie 
dziecka od re. 15. Elektoralna 10, 28802 


aeara Bukowska przyjmuje na słabość, 
czas dłuższy lub kurację; bez legityma- 
cj. Z umieszczeniem dziecięcia, Bednarska 
N: 21. 80797 
kuszerka przyjmuje na słabość, kurację, 
czas dłuższy bez legitymacji, umieszczenie 


dziecka, ceny przystępne. Chłodna 21. _ 3.065 


| | maregi z dyplomem medyko-chirurgi- 


cznej akademii, zaopatrzona w utensylja 
twarantujące zdrowie położnie, przyjmuje 
jamie na elabość i czas dłuższy, bez i» 
tymacji, radzi w zakresie swej alność 
przyjmuje zamówienia, słabość rs. 15, ne 
mieszczenie dziecka. Widok Je 7, m. 2. 81030 
——L—— = M ——— 

cuturiere" wydanie 4, rocznie rs. 10. 
„Uu„Mode Nationale” kwartalnie 1.50, numer 
15 kop. Kottecki, Graniczna 12: -30311 


zsiocater” niezbędny dla każdego budue - 
„kującego. Broszurka bezpłatnie. Ritter, Kró- 
lewska 39. ' 3189r 


legancko i tanio staniki trykotowe, żakie- 
Ear sukienki dziecinne i ubranka dla chłop- 
czyków. Obstalunki wykonywają się w ciągu 
24 godzin. Królewska 45, m. 15, _ 2467r _ 


ersety poleca zgrabne, meene, tanio. Sta- 

łych klijentek wysoce się ceni, obstalunki 
z prowincji wypełniam rzetelnie, prędko, ta" 
nio. Leszno 23. „Helena.” 3 


—— m NN NN w  - m 
rób mnrowany na Powązkach do odstąpie- 


ak jj zai Boja a OŚ | 
openee damekic, mufki fantazyjne, čza- 

peczki i negliżyki przyjmują się do roboty + 
podług najświeższych .žurnali paryzkich. Ul, 
Szkolna Je 8, m. 18 od frontu. 380201 


wiec męzki przyjmuję wszolkio obsta. ` 
luuki wykończa starannie, niedrogo. Mar-' 
sztdkowską.94, Chmurczyński, 29925 


Mie Hożą i Wiedeńskim dworcem zgu- 
biono noter. Uprasza się znalazcę o oddanie 
do kiosku, rćg 


larszałkowskiej i Hcżej za, 
nagrodą rs. 1. 80976 


emorandum." Kalendarzyk kieszonko- 


„iwy wyszedł z druku nakładem księgarni 4 


bBukowieckiego, Marszałkowska 100,. Do na- 
bycia we wszystkich księgarniach, . 30856 


agrody 25 rubli, W przejeździe kolejąz - 
Ni arszawy do Skierniówic w poniedziałek 
8 (20) października r. b. więczarem, zgubiono 
pugilares, w którym znajdowały się: pierścio- 
nek brylantowy, pozwolenie na fuzję i rewol- - 
wer i inne. papiery. Uczciwy zn 
zwrócić powyższe przedmioty 
Franciszka Sio iaaa w Skierniewicach, 
za nagrodą rubłi 80473 
biady prywatne, zdrowe, tanie, dla kilku 
Osn Zielna 13—15. , 31042 
som gubi pchły, gnidy, parcby, nosaciznę, 
"sapkę, odór, Aowtrajskie mydło restytucyj- 
ne. Mierosławski Comp., Elektoralna 5. 8129r 
przyjmuję uczennice do nauki kapeluszy, 
wyuczam w krótkim czasie, Ulica Nowy- 
Świat 44, m. 13. i 30640 
anio, rs. 2 za robotę kostjnmowej sukni.— 
TRrakowskie - Przedmieście, wprost Zamku 
93—5, Zofja. 81029 


A L---—---—->>„)> 
nin | Wz od 15 kop. półtora łokcia do naj“ 
pokój umeblowany, dla osoby inteligentnej | 


strojniejszych wielki wybór. Niecała 12 
„Manutaktura Krajowa.” „ 30584 


R a ; 
akietów,: staników trykotowych „Jersey, 
Łótanck dzieciinych wielki wybór, w nej ' 
lepszych gatunkach. Ceny umiarkowane. Nið 
cala 12, Ślanufakturs Kraj owa.” 


